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W rocznicę śmierci 
członków sztabu AL 20 rocznicę śmierci członków sztabu Armii Lu­dowej: B. Kowalskiego, St. Nowickiego, St. Kurlanda, E. Lanoty, H. Woźniaka i A. Matywieckiego, którzy zginęli na Starym Mieście w War­szawie podczas walk powstań­czych — ludność stolicy zło­żyła hołd ich. pamięci.' Przy płycie pamiątkowej na Krakowskim Przedmieściu, odbyła się uroczystość złoże­nia wieńców, które złożyły delegacje: KC PZPR, KW pZPR, warszawskich komite­tów ZSL i SD, Stołecznej Ra­dy Narodowej, MON, ZBoWiD, organizacji społecznych i mło­dzieżowych.Kwiaty złożono również przed tablicą pamiątkową, mieszczącą się na budynku przy ul. Freta w którym po­nieśli śmierć członkowie sztabu AL. (PAP)

Przemysł lekki zapowiada na r. 1965

Wzrost produkcji i jakości
Więcej włókien syntetycznych

Międzynarodowy festiwal 
filmów telewizyjnych Na frontonie gmachu ho­telu „San Stefano” w Alek­sandrii powiewają flagi 26 państw biorących udział w III Międzynarodowym Festiwalu Filmów Telewizyjnych. W im­prezie uczestniczą 34 TV — państwowe i firmy prywatne. Wyświetlonych będzie ogółem 100 filmów.Polska telewizja zaprezen­tuje przedstawienie Teatru „Kobra”, utrwalone na taśmie telerecordingu, „Pomyłka, pro­szę się wyłączyć” reżyserii J. Gruzy, dwa filmy WFD „Araby” Zb. Raplewskiego i „Flisacy” S. Grabowskiego oraz telewizyjny film rozryw­kowy „Filipinki” reż. Oracza., • PAP

W Ministerstwie Przemysłu Lekkiego zakończono opraco­
wanie projektu planu na rok 1965. Jak wynika ze wstęp­
nych założeń, wartość produkcji towarowej przemysłu lek­
kiego w przyszłym roku ma wzrosnąć o 7,5 proc, w porów­
naniu z br. Wzrost nastąpi we wszystkich podstawowych 
grupach wyrobów.

Komisja rządowa 
na budowach Turka26 bm. obradowała w Tur­ku komisja rządowa pod prze wodnictwem wiceministra górnictwa i energetyki — mgr. inż. Franciszka Jopka, z udziałem wiceministra bu­downictwa i przemysłu mate­riałów budowlanych — mgr. inż. Stefana Fariaszewskiego, generalnego dyrektora d/s energetycznych — inż. Bole­sława Bartoszka, przewodni­czącego WKPG mgr. Witolda Hempowicza, naczelnego dy­rektora Zjednoczenia Przer mysłu Węgla Brunatnego — mgr. Romualda Staszewskie­go, z udziałem przedstawi­cieli Ministerstwa Przemysłu Ciężkiego, Budownictwa oraz wojewódzkich władz partyj­nych.Po zwiedzeniu budów — ko­palni i elektrowni „Adamów” — komisja rozpoczęła obrady, których tematem jest za-awansowanie w obu kluczowych

Po

Przed rocznicą pow&łanla w Słowacji

realizacji inwestycjioraz trudności związane z za­pewnieniem terminowego ich uruchomienia, (wg)
/ li owa aroąa 
do J?lu4zynif

kilku
około 120

latach prac kosztem 
milionów zł wybudo-

wano drogę ze Starego Sącza do 
Muszyny. Obecnie trwają jeszcze 
prace wykończeniowe na kilku 
niewielkich odcinkach. Nowa 
droga to jedna z najpiękniej­
szych tras w Polsce. Przebiega 
ona sn. in. przez znane miejsco-
wości wypoczynkowe Piw-
niczną i Żegiestów. Z uwagi na 
doskonałą nawierzchnię stano­
wić ona będzie nie lada atrakcję 
dla posiadaczy dwu i czterech 
kółek. Na zdjęciu: układanie 
ostatnich metrów kostki na jed­

nym z odcinków drogi.
Fot. — CAF

Największy przyrost produk cji przewiduje się w przemyś­le odzieżowym. Do wyrobu go­towej konfekcji, która cieszy się coraz większym powodze­niem, przeznaczy się o ok. 10 proc, więcej tkanin. Zapowia­da się przy tym dalszą popra­wę jakości ubiorów, zastosowa nie nowego rodzaju tkanin z włókien syntetycznych, dosko­nalenie kroju, modeli itp. Na uwagę zasługuje wzrost do­staw wyrobów dziewiarskich (o 6 proc.) i pończoszniczych (o przeszło 5 proc.). Zwiększy się także produkcja tkanin ba wełnianych, wełnianych i jed­wabnych. Obuwia skórzanego przemysł dostarczy o 5 proc, więcej a tekstylnego — o ok. 6 proc.Udział włókien chemicznych w ogólnej ilości zużywanego surowca we włókiennictwie wzrasta do 44 proc- Dzięki te­mu klienci otrzymają wiele no wych, atrakcyjnych wyrobów.
Warto wymienić m. in. nowe ro 

dzaje tkanin popelinowych z do­
mieszką włókien syntetycznych, a 
więc niegniotących się i trwal­
szych — na koszule, płaszcze, wia­
trówki itp. W związku z przewi­
dywanym rozpoczęciem w tym ro­
ku produkcji krajowej anilany, w 
sprzedaży znajdzie się znacznie 
więcej wyrobów dziewiarskich z 
tego atrakcyjnego włókna. Ukażą 
się nowe wzory i odmiany elany, 
tkanin i dzianin futerkowych oraz 
jedwabi z włókien syntetycznych 
(produkcja ich -wzrośnie aż o ok. 
30 proc.). Nastąpi pokaźne zwięk­
szenie dostaw ubiorów z tkanin i 
dzianin laminowanych. Włókna 
syntetyczne będą także stosowane 
do wyrobu różnego rodzaju pas­
manterii. Chemizacja rozszerza się 
też w przemyśle skórzanym.

PAP

Stan wyjątkowy 
w Salisbury

Jak donosi agencja Reutera, po­
wołując się na informacje radia 
Johannesburg, w dzielnicy mu 
rzyńskiej „Highfield” miasta Sa­
lisbury — stolicy Południowej Ro­
dezji, ogłoszony zestał stan wyjąt­
kowy. Do dzielnicy tej skierowa­
no oddziały wojskowe. Równocześ 
nie w Salisbury ogłoszono, iż par­
tia Afrykański Narodowy Związek 
Zimbabwe (ZANU) została zdele­
galizowana. (PAP)

Dwadzieścia lał temu wybuchło 
w Słowacji powstanie narodowe 
przeciwko hitlerowskim okupan­
tom i marionetkowemu rządowi 
„państwa” słowackiego. Stolicą 
ruchu partyzanckiego w Słowa­
cji i jego centrum była Bańska 
Bystrzyca. W tym właśnie mieście 
miał swa siedzibę kieruję-cy ru­
chem partyzanckim i powstaniem 
antyhitlerowskim Słowacki Komi­
tet Wyzwolenia Narodowego. Na 
odsiecz partyzantom, prowadzą­
cym walkę z przeważającymi si­
łami hitlerowskimi, pospieszyła 
Armia Radziecka. Obecnie Bań­
ska Bystrzyca przygotowuje się 
do uroczystości XX-lecia Po­
wstania, na które przybędzie 
m. in. delegacja radziecka z 
premierem Chruszczowem na 
czele. Na zdjęciu: amfiteatr w 
Bańskiej Bystrzycy, przygotowa­

ny na przyjęcie gości.
Fot. — CAF

Ostatnia droga Palmiro Togliattiego

I* Iwaszkiewicz o programie XIV Zjazdu ZLP

Literacki dorobek 20-lecia
głównym tematem zjazdu literatów

XIV Zjazd Dlegatów Związku Literatów Polskich roż­

Sukces Warty
Rozegrany wczoraj w Lesznie 

półfinałowy mecz o puchar Polski 
na szczeblu województwa pomię­
dzy miejscową B-klasową „Unią”, 
a poznańską „Wartą” zakończył 
się zasłużonym zwycięstwem go­
ści w stosunku 4:1 (1:1). Leszczy- 
niacy mimo, że zagrali ambitnie i 
prowadzili przez cały czas otwar­
tą grę, musieli niestety uznać wyż 
szość poznaniaków.

Bramki dla „zielonych” zdobyli: 
Juskowiak, Musiał, Gabrysiak i 
Lubiński. Honorową bramkę dla 
„Unii” uzyskał Słabosz. W przed 
meczu juniorów „Unia” Leszno 
zremisowała 4:4 z lokalnym rywa­
lem „Polonią”, (r)

Okryty żałobą Rzym, oddał we wtorek po południu ostatni 
hołd sekretarzowi generalnemu Włoskiej Partii Komuni­
stycznej, jednemu z najwybitniejszych przywódców między­
narodowego ruchu robotniczego, Palmiro Togliattiemu. Setki 
tysięcy osób wzięły udział w uroczystościach pogrzebowych.Przybyły rzesze komunistów, socjalistów, ludzi pracy, obec­ni byli przedstawiciele władz państwowych, samorządowych i organizacji społecznych, de­legacje wszystkich miast wło­skich, partii komunistycznych i robotniczych z całego świa­ta. Wystąpiły poczty sztanda-

Luigi Longo 
sekretarzem generalnym

rowe 24.000 organizacji par­tyjnych. Nieprzebrane tłumy wypełniły całą trasę, którą przesuwał się kondukt pogrze­bowy.Na placu św. Jana odbyła się uroczystość żałobna. Wy­głoszone zostały przemówienia żegnające wielkiego trybuna Włoch. Kolejno zabrali głos: — współtowarzysz walk Grams- ciego i Togliattiego, jeden ze współzałożycieli Włoskiej Par-

Prezydent Makarios 
znajduje poparcie w Menach„Przybyłem do Aten na za­proszenie rządu greckiego, aby przeprowadzić rozmowy w sprawie problemu cypryjskie­go, wokół którego wzmogły się ostatnio wysiłki, a raczej pre­sje samozwańczych mediato­rów, zmierzających do narzu­cenia Cyprowi poronionego rozwiązania” — oświadczył we wtorek rano prezydent Ma karios po przybyciu do Aten.Wskazał on, że naród cy­pryjski jest całkowicie zdecy­dowany na nieustępliwą wal­kę przeciw jakiemukolwiek sprzecznemu z jego wolą roz­wiązaniu i wyraził pewność, że pogląd ten znajduje popar­cie rządu i narodu greckiego.W godzinach popołudnio­wych w siedzibie premiera Grecji, Papandreu, odbyła się ponad 4-godzinna konferencja między członkami rządu grec^ kiego, a delegacją cypryjską- Po jej zakończeniu ogłoszono wspólny komunikat, stwier­dzający całkowitą zgodność po glądów Grecji i Cypru oraz żę „w razie agresji tureckiej oba państwa będą wspólnie wal­czyć wszystkimi siłami”.
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tii Komunistycznej,Urn berto prezydium Terracini, senator członeki sekretarz KC

Pocznie obrady 18 września br. w Lublinie. Oto co 
ten temat mówi prezes ZLP, Jarosław Iwaszkiewicz.

naBędzie to zjazd bardzo uro bo przypadający w ^-lecie Polski Ludowej. Spo- eczność pisarską reprezento- będzie blisko 100 pisarzy 77 ^legatów ze wszystkich srodków literackich kraju.
Koncentraty spożywcze 

z Poznania do ZSRR 
poznańskie koncentraty spożyw- 
„ ' eksportowane do wielu kra- 
An ,.^ch^nieh m. in. do USA, 
U . 1 NRF znalazły również 
^nanie w Związku Radzieckim, 
ty miesiącu po raz pierwszy 
zun n° do ZSFtR 14 wagonów 
ka h Z zie]onego groszku w kost- 
reb’ * ZuPy grzybowej w to- 
do y3011' ^a}°Sa poznańska wyśle 
zuDZSltR 380 ton tych smacznych 
na ' Następnie zakłady dostarcza 
76 t2eiIlu wschodniemu sąsiadowi 

°n zupj? makaronowej.

do ZSRR jest najwięk- 
>a ®oroczn4 pozycją eksporto- 
Cęn Oznańskich Zakładów Kon- 

tratów Spożywczych. (PAP)

Spodziewamy się gościć na zjeździe przedstawicieli naj­wyższych władz partyjnych i państwowych.Na zjeździe chcemy podsu­mować dorobek literatury poi skiej w minionym 20-leciu. Poruszona zostanie też spra­wa funduszu autorskiego i ruchu wydawniczego oraz zo­stanie przedyskutowana zmia­na statutu związku. Chodzi m. in. o to, aby z jednej strony za

W środę rano na wspólnym zebraniu Komitetu Centralne­go i Centralnej Komisji Kon­troli Włoskiej Partii Komuni­stycznej Luigi Longo został wybrany jednomyślnie sekreta rzem generalnym partii.

ostrzyć kryteria wymogistawiane kandydatom na członków związku, a z dru­giej umożliwić członkostwo tym twórcom radiowym, tele- wizymym i filmowym, którzy uprawiają działalność literac ką.Prawdopodobnie od nowe­go roku zacznie się ukazywać nowy miesięcznik poświęco­ny poezji. Myślimy również o nowym piśmie literackim, poświęconym przekładom z literatury obcej. (PAP)

Święto niepodległości Francji
We wtorek odbyły się centralne uroczystości zorganizowa­

ne przez władze państwowe dla uczczenia 20 rocznicy wy­
zwolenia Paryża.

Złożono wieńce na Grobie Nieznanego Żołnierza, pod Pom­
nikiem Bohaterów Ruchu Oporu w Mont Valerien, na Dwor­
cu Montparnasse, gdzie podpisany został akt kapitulacji 
okupujących stolicę Francji wojsk hitlerowskich oraz pod 
tablicami pamiątkowymi. Złożono również wieniec na gro­
bie marszałka Leclerca, którego oddziały jako pierwsze 
wkroczyły do stolicy Francji w 1944 roku.

Przed Dworcem Montparnasse odbyła się •uroczystość z 
udziałem prezydenta de Gaulle’a, premiera Pompidou i człon­
ków rządu. Generał de Gaulle wręczył odznaczenia zasłużo­
nym bojownikom o wyzwolenie Paryża oraz przyjął defiladę 
wojskową.

Następnie prezydent de Gaulle dokonał otwarcia w Pa­
łacu Inwalidów wystawy poświęconej francuskiemu rucho­
wi oporu i wyzwoleniu stolicy.

Obchody zamknęła w godzinach wieczornych manifestacja 
na placu przed ratuszem paryskim.

KPZR — Leonid Breżniew, w imieniu delegacji partii komu­nistycznych i robotniczych, za­stępca sekretarza generalnego Włoskiej Powszechnej Konfe­deracji Pracy, Fernando San- ti, sekretarz generalny 'Wło­skiej Partii Socjalistycznej, de Martino, przewodnicząca Ko­munistycznej Partii Hiszpanii Dolores Ibarruri, senator Ferru ccio Parri w imieniu włoskich bojowników ruchu oporu, se­kretarz Włoskiej Partii Socjali stycznej Jedności Proletariac­kiej, Tullio Vecchietti, sekre­tarz Związku Młodzieży Ko­munistycznej, Achille Occhet- to oraz zastępca sekretarza ge­neralnego Włoskiej Partii Ko­munistycznej, Luigi Longo.Życie tow. Togliattiego — powiedział m. in. on — splata się z całą historią naszej par­tii, złączone jest z epoką burz­liwych wydarzeń i rewolucyj­nych przemian. Jego dzieło wycisnęło decydujące, niezatar te znamię na ruchu rewolu­cyjnym klasy robotniczej, na historii naszego kraju i ludz­kości-„Żegnając tow. Togliattiego, pragniemy Mu powiedzieć — stwierdził w zakończeniu Loń- go — że w tej, bolesnej chwili podtrzymuje nas głęboka wia­ra w klasę robotniczą i w par­tię, wiara, której nas nauczył.”

Nowy satelita 
amerykański

Z poligonu Point Arguello w Ka­
lifornii wystrzelono we wtorek, 
ważącego 44 kg, sztucznego sate­
litę „Topsi” z odpowiednią apara­
turą, której zadaniem jest zbada­
nie górnych warstw jonosfery o- 
raz przyczyn niektórych zakłóceń 
w odbiorze radiowym.

Cyklon Cleo szaleje
Cyklon „Cleo”, który w ciągu o- 

statnich 48 godzin wyrządził ol­
brzymie szkody materialne nd 
francuskiej wyspie Gwadelupie — 
zagraża kubańskiej prowincji O- 
riente. W prowincji tej zarządzo­
no wszelkie środki ostrożności, ’e- 
wakuując ludność z rejonów, któ­
re mogą być dotknięte klęską po­
wodzi...

Kongres chemików
Dobiegają końca prace przygo­

towawcze do jednej z najwięk­
szych w PoLsce konferencji nau­
kowej — XXXV Międzynarodowe­
go Kongresu Chemii Przemysło­
wej.

Kongres, nad którym protekto­
rat objął premier Józef Cyrankie­
wicz, odbędzie się w Warszawie 
w dniach 15—20 września br.

Poprawa zdrowia 
prezydenta

Według wtorkowych doniesień, 
życiu prezydenta Włoch, Antonio 
Segniego, który doznał 7 sierpnia 
wylewu krwi do mózgu, nie zagra 
ża niebezpieczeństwo.

Staje natomiast problem, czy w 
wypadku przezwyciężenia choroby 
— Antonio Segni będzie mógł po­
dołać funkcjom prezydenta Repu­
bliki.

Przemawiając w imieniu KC KPZR oraz wszystkich za­granicznych partii komuni­stycznych, sekretarz KC KPZR L. Breżniew powiedział, że śmierć Palmiro Togliattiego jest ciężką stratą nie tylko dla komunistów, dla mas pracu­jących Włoch, ale i dla całego ruchu komunistycznego, dla
Dokończenie na str. 2

Zielone słońce
Mieszkańcy Krasnodaru obser­

wowali bardzo rzadkie zjawisko 
przyrody: po nocnej burzy niebo, 
wschodzące słońce i chmury wo­
kół niego zabarwiły się na zielo­
no.

To zjawisko tłumaczy się tym, 
iż poranne promienie słońca, pa­
dające pod bardzo ostrym kątem 
na powierzchnię ziemi, muszą 
przebijać grubą warstwę powie­
trza. Atmosfera rozprasza światło 
niby gigantyczny, szklany pryz­
mat i rozkłada je na barwy pro­
ste. (PAP)



Z procesu we Frankfurcie

Oprawcy w roli świadków
W toku procesu oprawców z obozu oświęcimskiego przed 

frankfurckim sądem przysięgłych zaznawali świadkowie: 
były więzień Oświęcimia i SS-mani, członkowie załogi hitle­
rowskiego obozu śmierci.J. Werner przebywał w O- święcimiu jako więzień od 1943 roku, kiedy to razem z transportem Żydów niemiec­kich przywieziony został z Za­głębia Ruhry. Świadek opi­suje straszliwe warunki, w ja­kich bytowali więźniowie obo­zu. Codziennie, jak zeznaje świadek, w drodze do pracy i w czasie jej trwania, ginęło wielu więźniów. SS-mani rzu­cali ich czapki, kazali po nie biec i pod pretekstem „próby

Były szef sztabu 
H mmlera- nie wiedział...Już ósmy tydzień trwa w Monachium proces szefa szta­bu Himmlera, generała SS, Karla Wolffa. Oskarżony do­tąd nie zmienił taktyki. Nadal twierdzi, iż — mimo wysokiej rangi i stanowiska — nie u- czestniczył w realizacji hitle­rowskiej polityki ekstermina­cji, że w ogóle o tych spra­wach nie miał pojęcia.Poniedziałkowe posiedzenie sądu wypełniło odczytanie do­kumentów. Wśród nich znala­zły się protokoły z różnych narad z udziałem Hansa Fran­ka. Wynika z nich wszystkich’ niezbicie, że sprawa fizycznej likwidacji ludności żydowskiej nie była dla nikogo tajemni­cą. Wolff jednakże i tym ra­zem powtarza, że on o niczym nie wiedział. (PAP)

Demokraci uchwalili 
swój program wyborczyKonwencja partii demokra­tycznej obradująca w Atlantic City, uchwaliła bez jakichkol­wiek poprawek i zmian pro­gram wyborczy partii.W związku z tym dziennik „New York Times” podkreśla, że część programu demokra­tów dotycząca polityki zagrani cznej różni się wyraźnie swym umiarem od agresywnego tonu programu partii republikań­skiej.Nie ulega wątpliwości, że partia demokratyczna trafnie wyczuwa nastroje panujące w społeczeństwie amerykańskim. Wielu obywateli jest poważnie zaniepokojonych wojowniczy- I mi oświadczeniami leadera re­publikańskiego, a przede wszy stkim jego żądaniem, by ewen tualna decyzja w sprawie uży­cia broni nuklearnej, która o- becnie należy wyłącznie do prezydenta USA, została prze­kazana generałom NATO.
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Dzisiejszy serwis Informacyjny 

opracował K. Monikowski.

□Przy są punkty zapalne, z których każdy mógłby przy odpowiednim układzie okoliczności rozpalić wielki konflikt. Każdy z tych punktów obser­wowany jest w Paryżu z dużym zainte­resowaniem, i w stosunku do wszystkich rząd francuski zajmuje jednakowe sta­nowisko: nieinterwencja. Rząd francu­ski uważa — jak to stwierdzono oficjal­nie — że żaden kraj nie powinien się mieszać w sprawy innych państw.
GRANICE „SCHADENFREUDE”Z zainteresowaniem i nie bez swoiste­go uczucia „schadenfreude” (zadowole­nie z cudzych kłopotów) obserwuje Paryż, jak rząd amerykański grzęźnie coraz głębiej w Azji płd.-wsch. i jak brnie w konflikt wewnętrzny Konga. W obydwu zresztą wypadkach uczucie „schadenfreude” bardzo tonuje obawa o to, że interwencja wywołać musi — zdaniem Paryża — kontrinterwencję, a to znaczyłoby pogłębienie komplikacji, których rząd francuski pragnąłby z pew­nością uniknąć.Nie bez racji uważa on, że im bar­dziej otwarta stawać się będzie inter­wencja USA, tym większe będzie nie­bezpieczeństwo odwołania się sił po­wstańczych do pomocy z zewnątrz, a to z kolei mogłoby przesądzić rozwiązanie konfliktu w kierunku przez rząd gaulli- stowski wcale niepożądanym.Rząd francuski pragnie z toczących się konfliktów wyciągnąć dla siebie maksimum korzyści, pragnie wzmocnić swój międzynarodowy autorytet. Dla­tego trzyma się od bezpośredniej inge­rencji z dala, rezerwując sobie raczej stanowisko mediatora i arbitra. Jedno­cześnie zaś jest zdecydowanie przeciw-

Co nowego w nowym roku?

Ponad 8 min. uczniów rozpocznie naukę
Minister Oświaiy o zmianach w szholniciwie 1964-65 r.ucieczki” zabijali. Wielu uda­wało, że ucieka. To była for­ma samobójstwa.

Pewnego razu za jakieś zupełnie 
błahe przekroczenie Werner zo­
stał skazany na 80 kijów i skiero­
wany do kompanii karnej, gdzie 
znalazł się pod władzą oskarżo­
nego Emila Bednarka. Pewnego 
razu, gdy świadek miał gorączkę 
i nie był w stanie pracować, Be­
dnarek tak pobił go kijem, że 
omal nie umarł. Uratowali go 
współwięźniowie — lekarze z blo­
ku szpitalnego.Wezwany przez przewodni­czącego sądu, by ustosunkował się do zeznań świadka, Bedna­rek powtarza wyuczoną już na pamięć formułę: „To, co powiedział tu świadek o mojej osobie, nie odpowiada praw­dzie”.

Następnym świadkiem był SS- 
man, 43-letni H. Pommerienko z 
Bettelbach. O zbrodniach SS-ma- 
nów niewiele potrafi czy nie chce 
powiedzieć. Jednakże jego odpo­
wiedzi na pytania sądu dostarczy­
ły materiału obalającego twier­
dzenie oskarżonego Mulki, ówcze­
snego adiutanta komendanta o- 
bozu, że nie miał on nic wspól­
nego z transportem obozowym, 
który zajmował się m. in. wywo­
żeniem ludzi do komór gazo­
wych. Świadek stwierdza, że 
transport podlegał właśnie Mulce 
i on to podpisywał rozkazy wy­
jazdów samochodowych.53-letni operator kinowy Bernard Walter z Fuelth w o- bozie oświęcimskim pełnił funkcję szefa placówki zajmu­jącej się fotografowaniem i rejestracją przybywających do obozu więźniów. Nic jednak konkretnego nie zeznaje. Cią­gle mówi, że nic nie widział, niczego nie wie.Tuż po opuszczeniu sali są­dowej aresztowany został na mocy decyzji prokuratury świadek Bernard Walter, któ­ry oskarżony został o złożenie fałszywych zeznań. (PAP)
Więcej pomieszczeń 
na cele usługoweZawarte ostatnio porozumie nie między Centralnym Zwią zkiem Rzemieślniczych Spół­dzielni Zaopatrzenia i Zbytu a ZSS „Społem” ustala że „Społem” w części swoich sklepów udostępni rzemieśl­niczym spółdzielniom pomie­szczenia na punkty usługowe. Przewiduje się, że w ten spo­sób będzie można uzyskać sporo dodatkowych pomie­szczeń. Już wstępnie zgłoszo­no możliwość wygospodaro­wania kilkudziesięciu lokali.Takie rozwiązanie dylema­tu lokalowego pozwoli niewąt pliwie spółdzielniom rzemieśl niczym na rozszerzenie za­kresu świadczeń dla ludności i to — co bardzo ważne —.w małych miasteczkach i na wsi. (PAP)

Minister oświaty Wacław Tułodziecki udzielił przedsta­
wicielowi PAP wywiadu na temat zmian, jakie nastąpią od 
września w organizacji pracy szkół i programów naucza­
nia.W szkołach ogólnokształcą­cych i zawodowych kształcić się będzie w nowym roku szkolnym ok. 8,2 min dzieci i młodzieży, tj. o ok. 350 tys. więcej, niż w ubiegłym roku. W pierwszych klasach będzie się uczyć ok. 750 tys. dzieci.W klasach ósmych liceów o- gólnokształcących i pierw­szych klasach szkół zawodo-
Ostatnia droga
Dokończenie ze str. 1 wszystkich zwolenników po­koju,, demokracji i postępu.Po zakończeniu oficjalnych uroczystości pogrzebowych ro­dzina, najbliżsi przyjaciele Zmarłego i członkowie kierów nictwa Włoskiej Partii Komu­nistycznej odprowadzili zwło­ki Palmiro Togliattiego na tym czasowy spoczynek na central­nym rzymskim cmentarzu, Ve- rano. W okresie późniejszym zwłoki sekretarza generalnego Włoskiej Partii Komunistycz­nej zostaną złożone na tak zwa nym „cmentarzu angielskim”, gdzie spoczywa założyciel Wło skiej Partii Komunistycznej, Antonio Gramsci. (PAP)

Film telewizji KRO 
„Liny rzuć*'

W Domu Żeglugi, będącym sie­
dzibą Deutsche Seereederei w 
Rostocku, rozpoczęte zostały pra­
ce nad kręceniem filmu telewizyj 
nego poświęconego temu przed­
siębiorstwu armatorskiemu. Film 
ma obrazować historię powstania 
i rozwoju Deutsche Seereederei 
aż do chwili obecnej. Pokazana zo 
stanie w nim współpraca Deu­
tsche Seereederei m. in. z Polską 
Żeglugą Morską w Szczecinie oraz 
przedsiębiorstwem armatorskim 
Zjednoczonej Republiki Arabskiej, 
z żeglugą kubańską i Indiami. 
Film, ten, którego tytuł określa­
ją słowa komendy: „Leinen los!” 
(Liny rzuć!), ma zostać wyświetlo 
ny w telewizji NRD w dniu 22 
września br., a potem będzie udo­
stępniony innym telewizjom.

Plaga leszczy
Leszcz może czasem przysporzyć 

sporo kłopotów. Dowiedzieli się o 
tym rybacy gospodarujący na Jez. 
Wadąg koło Olsztyna. Leszcze w 
Wadągu zaczęły ostatnio karłowa­
cieć. Okazało się, że po prostu w 
jeziorze jest za dużo ryb tego ga­
tunku i nie wystarcza dla wszyst­
kich pokarmu. Rybacy przystąpili 
więc do masowych odłowów, aby 
przerzedzić nieco leszczowe pogło 
wie. (API) 

Francuski program 

nieinterwencjiny rozszerzaniu si,ę w związku z tymi konfliktami wpływów rewolucyjnej le­wicy.
PARYŻ ELIMINUJE MAKARIOSAW expose wygłoszonym na posiedze­niu Rady Ministrów w dniu 14 sierpnia min. Couvfe de Murville sugerował, że wobec zupełnej dezaktualizacji układów zurychskich w sprawie Cypru należy dążyć do zawarcia bezpośredniego po­rozumienia między Turcją a Grecją, za­kładającego ewentualne ustępstwa z obydwu stron. Tak więc rząd francuski liczy się wprawdzie z możliwością utrzy­mania specjalnego statusu niepodległego cypryjskiego państwa, ale eliminuje udział arcybiskupa Makariosa w roz­wiązaniu kwestii. Rokowania miałyby się toczyć ponad jego głową. A wynika to z jednej strony ze zmiany układu sił na wyspie, gdzie rozszerzają swoje wpływy elementy lewicowe oraz z apelu arcybiskupa do Związku Radzieckiego o przyjście z pomocą w obronie zagro­żonej niepodległości i suwerenności Cypru. Tu dla Paryża zaczyna się he­rezja.

FRANCUSKA ALTERNATYWAZwraca się w Paryżu w kołach poli­tycznych uwagę na to, że Francja zaj­muje stanowisko nieinterwencji w okre­sie, gdy rząd amerykański, stosuje po­litykę biegunowo przeciwną. Innymi słowy — stanowisko francuskie ma zna­

wych przygotowano 685,5 tys. miejsc dla młodzieży niępracu cującej i pracującej (o ok. 30 tys. więcej).
Przewiduje się wzrost liczby u- 

czniów klas pierwszych zasadni­
czych szkół zawodowych (po siód­
mej klasie) o kierunkach kształcę 
nia: mechanicznym, budowlanym, 
elektrycznym, handlu i usług w 
technikach — o kierunkach kształ 
cenią: mechanicznym, elektrycz­
nym, chemicznym i telekomunika 
cyjnym.Nowy rok szkolny przynie­sie zmiany w programach nau czania.W klasach od pierwszej do szóstej będzie już realizowany program nauczania szkoły oś­mioklasowej.Klasa siódma, realizująca w zasadzie dotychczasowe pro­gramy, otrzymała m. in. zmie­niony program historii; popra­wiono też wykaz lektury.Liceum ogólnokształcące o- trzymało na okres przejściowy nowe, poprawione programy, uwzględniające doświadczenia osiągnięte w pracach nad pro­jektami programów nauczania dla liceum, opartego o szkołę ośmioklasową.Stosunkowo duże zmiany wprowadzono w programach języka polskiego, historii, bio­logii, geografii i zajęć technicz nych. Zmierzają one w kie­runku rozszerzenia tematyki współczesnej, położenia więk­szego akcentu na aktualne za­gadnienia gospodarcze, społecz ne i polityczne.W nauczaniu języków ob­cych położono akcent na prak tyczną stronę ich opanowania.Postulat zbliżenia szkoły do życia uwzględniono szeroko w treści nauczania takich zwła­szcza przedmiotów, jak mate­matyka, fizyka, chemia, geo­grafia, biologia, zajęcia te­chniczne.

W szkołach zawodowych w roku 
szkolnym 1964/65 obowiązywać bę­
dą nowe programy nauczania. U- 
stabilizują one organizację proce­
su nauczania do czasu pełnego 
wprowadzenia w życie programów 
zreformowanej szkoły zawodowej, 
opartej na ośmioklasowej szkole 
podstawowej.W dalszej części wywiadu minister Tułodziecki przedsta­wił stan przygotowań do nad­chodzącego roku szkolnego.-Plan przewiduje oddanie do użytku w tym roku ponad 750 obiektów oświatowo-wychowa wczych.Realizacja inwestycji szkol­nych przebiega lepiej niż w la tach ubiegłych. Do dnia roz­poczęcia nauki przekazanych 

miona wyzwania rzuconego Stanom Zjednoczonym. Opowiadając się za roz­wiązaniem politycznym — a nie mili­tarnym — w Wietnamie płd. i za pomo­cą ekonomiczną i kulturalną — a nie wojskową — w Kongo, Francja otwiera alternatywną drogę i wskazuje na siebie jako na mocarstwo gotowe doprowadzić nią do pozytywnych rozstrzygnięć. Oce­niając krytycznie i trzeźwo sytuację wewnętrzną w Wietnamie płd. i w Kongo, rząd francuski jest przekonany, że proponowana przez niego droga jest nieuchronna. Zwycięstwo koncepcji francuskiej ma nie tylko podnieść jej prestiż w Azji i w Afryce, lecz także ułatwić Francji realizację polityki euro­pejskiej .
AKTYWIZACJA POLITYKI 

WSCHODNIEJNależy także pamiętać, że od pewnego czasu Francja coraz wyraźniej aktywi­zuje swoją politykę wschodnią. Aktywi­zacja ta, której najwymowniejszym przejawem było uznanie Chin,. nie dałaby się pogodzić z włączeniem się Francji do polityki interwencji.Tak więc francuski program nieinter­wencji tłumaczy się rozgrywką z USA o autorytet międzynarodowy i rolę w Europie zach., dążeniem Francji do umocnienia swego znaczenia w stosun­kach z krajami trzeciego świata i próbą nowego ułożenia stosunków z krajami socjalistycznymi.
TADEUSZ ROJEK

zostanie, wg. przewidywań ku ratoriów, ponad 70 proc- tj. 3.300 izb lekcyjnych szkołom podstawowym, 140 — liceom ogólnokształcącym i 340 — szkołom zawodowym. Nowe budynki otrzymają m. in. 3 szkoły zawodowe w Poznaniu.Wydatki na remonty kapitał ne szkół przekroczą pół miliar da złotych.Wydawnictwa przygotowują ce podręczniki zapowiadają, że ostatnie egzemplarze wyjdą z introligatorni przed 1 wrześ­nia ; w nieco późniejszym ter­minie ukaże się śpiewnik dla klasy szóstej (część nakładu) i niektóre podręczniki do języ­ków obcych. Klasy szóste o- trzymają pełny komplet no­wych podręczników. Pewne re zerwy podręczników znajdą się w bibliotekach szkolnych.
Minister Tułodziecki podkreślił, 

«e w nowym roku nauki nie prze­
widuje się trudności w zapewnie­
niu szkołom podstawowym wykwa 
lifikowanej kadry pedagogicznej. 
Przejściowe pewne braki kadrowe 
wystąpią w szkołach średnich, 
zwłaszcza w takich specjalnoś­
ciach jak język rosyjski, fizyka, 
matematyka, chemia i niektóre 
przedmioty zawodowe. Przewiduje 
się, że w najbliższym roku nauki 
— w porównaniu z poprzednim — 
liczba nauczycieli wzrośnie z 
249.600 do ok. 263.000, w tym w 
szkołach podstawowych ze 164 tys. 
do ok. 170 tys. (PAP)

Proces o podwójne morderstwo w Kostrzynie

Oskarżona: ja nic nie wiem 
Oskarżony: przyznają się do winy

22 kwietnia br- Pogotowie Ratunkowe przewiozło do 
szpitala Melanię Grabarczyk, jej syna — Tadeusza, cór­
kę — Janinę i narzeczonego tej ostatniej — Kazimierza 
Skoniecznego. Lekarze nie zdołali uratować życia Melanii 

i Tadeuszowi Grabarczykom.O zabójstwo tych dwóch osób prokurator oskarżył Pe­lagię i Mieczysława Goder­skich, twierdząc, że ta pier­wsza weszła do mieszkania Grabarczyków i wsypała do torebki z mąką arszenik, na­tomiast Goderski dostarczył truciznę, dopasował klucz i w chwili realizowania zbrodni­czego planu stał na czatach.
Wczoraj w pierwszym dniu 

procesu Sąd Wojewódzki w Po­
znaniu przesłuchiwał oskarżo­
nych. Pelagia Goderska nie przy­
znała się do winy. M. in. wy­
jaśniła, że w 1955 roku wraz 
z mężem kupiła parcelę w Ko­
strzynie przy ul. Słowackiego, 
płacąc jednak tylko połowę na­
leżności. Pozostałą kwotę wpłacił 
mąż jej siostry Melanii, kiedy 
uzgodniono, że na tej parceli 
zostanie zbudowany wspólnymi 
siłami domek. Oskarżona stwier­
dziła, że przy rozliczaniu kosztów 
budowy powstały pierwsze nie­
porozumienia. Rzekomo z winy 
Grabarczyków, którzy chcieli 
skrzywdzić Goderskich. Konflikty 
zaostrzyły się, kiedy obie rodzi­
ny zamieszkały razem w nowym 
domku. Bodajże najwięcej spo­
rów wywołała chęć użytkowania 
przez Grabarczyków ziemi. Oskar­
żeni uważali, że takie prawo bę­
dzie ich krewnym przysługiwać 
dopiero po 1970 roku (ponoć spi­
sano tego rodzaju umowę). Z ze­
znań Goderskich wynikało, że 
w miarę upływu czasu stosunki 
sąsiedzkie były coraz gorsze. Do­
chodziło do kłótni i bójek — 
zdaniem oskarżonych stroną ata­
kującą byli Grabarczykowie — 
przy najbardziej błahej „okazji”.

Na temat zbrodni Goderska mó­
wi jednak niewielć. ,,Ja nic nie 
wiem” — powtarza. Nie wie na­
wet, że jej mąż pracował w Hucie 
Szkła w Antoninku, skąd zabrał 
dwne garści arszeniku i przecho­
wywał je w domu przez kilkanaś­
cie lat.

Osk. Goderski przyznał się na­
tomiast do winy przy czym 
stwierdził, że arszeniku do mąki 
nie wsypała jego żona. To ja 
zrobiłem — oświadczył. Nie wie­
rzyłem wr sprawiedliwość (więk­
szość rozpraw, toczących się mię­
dzy Grabarczykami a Goderskimi, 
przegrywali ci ostatni), a byłem 
tak znękany szykanami sąsiadów, 
że postanowiłem się na nich 

zemścić.

Pewnego dnia, najprawdopodob­
niej 11 kwietnia, kiedy Grabarczy­
ków nie było w domu otworzy­
łem drzwi ich mieszkania dopa­
sowanym' uprzednio kluczem, 
wszedłem do środka i nasypałem 
arszeniku do torebki z mąką. 
Znajdowała się ona w stojącej w 
kuchni — szafie (według ustaleń

Oświadczenie agencji TASS

Rząd radziecki 
potępia zbrojną interwencję 

kolonizatorów w KongoAgencja TASS ogłosiła <>, świadczenie, w którym, wiając sytuację w Republice Kongo (Leopoldville), podkre. śla, że Republika ta jest obe" cnie znów przedmiotem zbrój' nej interwencji mocarstw im. perialistycznych.Kolonizatorzy chcą postawić świat przed faktem dokona- nym, zbrojnej ingerencji w wewnętrzne sprawy suweren- nego państwa i członka ONZ — czytamy w oświadczeniu. Na miejsce wojsk ONZ, które — jak wiadomo — zostały nie. dawno z Konga wycofane - stwierdza agencja TASS —ko lonizatorzy chcą wprowadzić do tego kraju wojska państw NATO. Celem zbrojnej inge­rencji w sprawy Konga, jest zdławienie ruchu narodowo­wyzwoleńczego oraz utrzyma­nie i umocnienie pozycji mo- nopoli imperialistycznych, któ­re zagrabiają bogactwa natu­ralne Konga.Jednakże siły patriotyczne — podkreśla agencja — są zde­cydowane udaremnić plany zmontowane w Waszyngtonie i w Brukseli.Agencja TASS stwierdza, iż jest upoważniona do oświad­czenia, że rząd radziecki po­tępia zdecydowanie zbrojną ingerencję Stanów Zjednoczo­nych i Belgii w sprawy we­wnętrzne Konga.

śledztwa mąka była przechowy- 
wana jedynie w spiżarni 
— przyp red.). Moim celem nie 
było zabicie kogokolwiek, chcia- 
łem tylko, aby Grabarczykowie 
zachorowali... Żona o tym wszy­
stkim nic nie wiedziała.

Trzeba tu dodać, że władze wię­
zienne przechwyciły gryps, który 
w toku śledztwa oskarżony prze­
słał do żony. W liście tym Go­
derski m. in. pisze, że całą winę 
wziął na siebie, ale władze śled­
cze nie bardzo mu wierzą, bo 
nie wie gdzie znajdowała się to­
rebka z mąką. Dobrze byłoby - 
stwierdza w grypsie oskarżony - 
żebyś powiedziała, że to sama 
zrobiłaś. Jedno z nas musi prze­
cież otrzymać wolność, aby na­
sza posiadłość nie poszła na mar­
ne...

Indagowany w tej sprawie przez 
Sąd Goderski tłumaczył się nader 
mętnie. M. in oświadczył, że żo­
nie samej byłoby ciężko, nato­
miast on potrafiłby zarobić na 
życie i posyłać jej do więzienia 
paczki.

Proces trwa, (ak)

Pomysłowy niedźwiedź
Kilku geodetów radzieckie11 

idąc wzdłuż rzeki w lesie, u^za" 
ło niecodzienny widok: w śród u 
nurtu stał na tylnych łapać, 
niedźwiedź i łowił ryby, wyrz11' 
cając je na brzeg. Te jednak trze­
począc się, wpadały z powrote. 
do wody. Niedźwiedź tak był za, 
jęty łowieniem, że tego nie zat 
ważył: toteż gdy wyszedł 
brzeg, był wyraźnie zdziwiony> 
ryb nie znalazł.

Po chwili ułamał młode drze: 
ko, ogołocił je z gałązek i wsz 
ponownie do wody. Tym raz 
schwytane ryby ogłuszał Kij 
przed wyrzuceniem na brzeg.

Pijany dróżnik 
aresztowany

45-letni Franciszek Szybowski 
dróżnik stacji kolejowej Kono 
dy Pomorskie, pow. Brodnik 
pełniąc służbę w stanie nie r 
wym, nie zamknął zapory 
jeździe w chwili, gdy prze;ez 
pociąg. Mogło to spowodować 
źny w skutkach wypadek.

, -pKP.Jeden z pracowników 
intrygowany niezamknięciern { 
pory, stwierdził, że drożni 
pijany. Na zwróconą mu «1 
dróżnik rzucił się na Ro gy! 
i dotkliwie go pobił. Zn* nkcj° 
również interweniującego 
nariusza MO. Dróżnik 
sztowany. (PAP)



Wszystkie ludzkie sprawy
Dacia ^al^tadowo Rady Zakładowej? Pierwszy budynek na prawo. — Pokój nr 1. Portiernia nie ro- bi wrażenia zbyt oficjalnego.Pełno w mej kwiatów.— To z ogródków naszych pracowników. Wielu dojeż­dża ze wsi, a i ci z Lubonia prawie wszyscy mają ogrody.W siedzibie Rady Zakłado­wej Zakładu Przemysłu Ziem­niaczanego w Luboniu zasta- ję jej sekretarza Wojciecha Strzelgę. Ale to wcale nie ta­kie proste rozmawiać z sekre­tarzem Rady podczas jego codziennych zajęć- Chociaż jest sierpień i wydawałoby się — czas ogórkowy. Co chwilę dźwięczy telefon lub wchodzi ktoś ze swoimi sprawami.— Wielu przychodzi pytać — wyjaśnia Wojciech Strzel- ga, czy otrzymaliśmy już a- probatę z Prezydium PRN na przekazanie naszej nierucho­mości na budowę domków je­dnorodzinnych. Mamy już przygotowaną dokumentację i chcemy w przyszłym roku przystąpić do budowy. Nasi pracownicy będą budować sami. Zakłady przydzielą im gruz na fundamenty i zapew­nią dostawę gotowych ele­mentów z Przedsiębiorstwa Wikliniarsko - Trzciniarskiego w Poznaniu. Chcemy pobu­dować kolonię 50 domów, dwu i trzy pokojowych z ku­chnią i łazienką. Rozładuje nam to w poważnym stopniu wciąż jeszcze nie najlepszą sytuację mieszkaniową.Znowu telefon.- Zapisałem cię, zapisa­łem- Tak, z żoną i dziećmi.— A to tak zawsze przed niedzielą. Przez całe lato — od maja do września — orga­nizujemy wycieczki niedziel­ne dla naszych pracowników z rodzinami. Jeździmy do Ła­gowa, Skorzęcina, Sierakowa, nad Jezioro Lednickie, do Za­niemyśla. Różnie. W tę nie­dzielę jest wycieczka specjal­na — dla koła wędkarskiego z konkursem o nagrody za największą rybę- W lecie główną domeną naszej dzia­łalności jest organizowanie wszelkiego rodzaju form wy­poczynku. W Śliwnie Bałtyc­kim mamy 5 domków cam­pingowych, w których prze­bywają nasi pracownicy na turnusach dwutygodniowych od czerwca do września. Pla­nujemy w najbliższych latach camping ten rozszerzyć, bo z funduszów wczasów pracow­niczych otrzymujemy zaled­wie kilkanaście przydziałów rocznie.— Ale co ja będę sam pa­nią informował- Proszę kil­ku naszych działaczy związ­kowych. Mógłbym przecież o czymś zapomnieć.

niewielki pokój wy od podstaw. Najpierw _• P . u S1^ gwarem rozmów częto sprowadzać dobre dyrnem- Przy- społy estradowe do Klubu, szedł przewodniczący RadySymfozjan Lewandowski, — wano pracownikom bilety do członek Prezydium — Edmund " .. . — .Gogulski, przewodniczący Ra­dy Klubu Dyskusyjno-Filmo-
za-ze-Chwyciło. Później zaofero-

wego — Mieczysław Jachna, kierownik kadr Wiesław Mo- tuszewski. Potoczyła się ga­węda o sprawach najbliż­szych przeszło tysięcznej za­łogi Zakładów Przemysłu Ziemniaczanego w Luboniu.
Modernizacja... ludziStare, obchodzące niedawno swe sześćdziesięciolecie, za­kłady dążą do modernizacji swych urządzeń, by tą drogą w sposób najprostszy i naj­bardziej ekonomiczny pod­nieść produkcję. Ale moderni­zacja to nie tylko nowe ma­szyny, to również ludzie o większych kwalifikacjach i szerszych horyzontach myślo­wych. Toteż Rada Zakłado­wa przystąpiła przed dwoma laty energicznie do organizo­wania kursów dla tych, któ­rzy nie mają ukończonego podstawowego wykształcenia oraz kursów kwalifikacyj­nych o tytuł robotnika kwa­lifikowanego (krochmalnika, syropiarza, drożdżownika) o- raz o tytuł mistrza. Do 1965 roku nie będzie w Zakładach pracownika bez podstawowe­go wykształcenia. Co roku rośnie też poważnie kadra wysoko kwalifikowanych ro­botników, tym bardziej że przy Zakładach pracuje Za­sadnicza Szkoła Zawodowa kształcąca stu uczniów-ślusa- rzy elektrotechników.W rozumnie planowanej pracy Rady Zakładowej po­ważne miejsce zajmuje dzia­łalność kulturalno-oświato­wa. 100-osobowy zespół chó- ralno-muzyczny Zakładów zna ny jest nie tylko w Wielko- polsce. Jego kierownik — Feliks Zgrzeba jest laurea­tem nagrody województwa i Poznania za upowszechnianie kultury. Do zespołu należą nie tylko pracownicy Zakładów. Część rekrutuje się po pro­stu z mieszkańców Lubonia, co wiąże mocno Zakłady ze środowiskiem- Oczkiem w głowie związkowych działa­czy kulturalno-oświatowych jest otwarty przed kilku mie­siącami Klub Dyskusyjno- Fiimowy. Geneza jego po­wstania jest bardzo ciekawa, charakteryzująca najlepiej rzeczowość roboty kultural­nej w iZakładach.Jakoś trudno pracowników namówić na pójście do tea­tru. Działacze kulturalni, wśród których jest sporo mi­łośników teatru, postanowili więc zebrać się do tej spra-

Operetki. Następnie zapusz­czono sondę wśród związko­wych mężów zaufania i stwier dzono, że największe zainte­resowanie, dyskusje i komen­tarze budzi film. Zaczęto więc organizować Klub Dyskusyj- no-Filmowy. Jego kilkumie­sięczna praca budzi bardzo optymistyczne prognozy. Fil­my poprzedzane fachową pre­lekcją wywołują zadziorne dyskusje, tym bardziej, że członkami Klubu są i naj­starsi i najmłodsi pracowni­cy Zakładu- Wśród członków Klubu rodzi się zaintereso­wanie teatrem. Na spotkaniu z aktorką filmową Krystyną Stypułkowską najwięcej py­tań dotyczyło różnicy pracy aktora w filmie i teatrze. Działacze kulturalno-oświato­wi spodziewają się, że z członków Klubu wyrośnie przyszłe koło miłośników tea­tru.Troska o upowszechnienie kultury jest w Zakładach Przem. Ziemniaczanego bar­dzo dalekowzroczna. Kształ­towaniu wrażliwości kultural­nej służy np. praca zespołu plastycznego zorganizowane­go dla dzieci pracowników Zakładu. Zespół pracuje re­gularnie, zbierając się dwa razy w tygodniu pod kierun­kiem artysty plastyka Jerze­go Jankowskiego.
Ogarniamy 

wszystkie potrzebyW najbliższym czasie roz­szerzy się jeszcze zasięg od­działywania kulturalnego fa­brycznego Klubu. Planowana jest bowiem rozbudowa jego zaplecza- Znajdzie tam po­mieszczenie kawiarenka-czy- telnia, ciemnia fotograficzna oraz warsztaty przeznaczone do majsterkowania dla naj­młodszych.— Staramy się Ogarnąć wszystkie potrzeby naszych pracowników — mówi na za­kończenie naszej pogawędki przewodniczący Rady Zakła­dowej S. Lewandowski. Go­dzimy nawet poróżnione mał­żeństwa, a w przypadku kie­dy mąż za dużo zagląda do kieliszka, staramy się go na­kłonić do zrzeczenia się odbio­ru zarobku na rzecz żony. I trzeba powiedzieć, że nam się to udaje. Pijaństwo jest zresztą tylko sporadycznym zjawiskiem wśród naszych pracowników. Nie mają na nie czasu. Czas wolny od pracy staramy im się przyjemniej zorganizować.
BARBARA MOSIĘŻNA

Od gorącej atmosfery przedzjazdowej, obfi­tującej w społeczną inicjatywę, minęło ponad dwa miesiące. W tym czasie załogi tysięcy zakładów przeszły od słów do czynu. Do­trzymując danego partii sło­wa, przystąpiły do realizacji podjętych przez siebie zobo­wiązań, którymi uczciły XX- lecie i IV Zjazd. Wśród tych załóg nie zabrakło i poznań­skich handlowców.Na 414 przedsiębiorstw han­dlowych Poznania i Wielko­polski czyn zjazdowy i czyn XX-lecia podjęły 402 załogi. Ogólna wartość tej inicjatywy wyniosła ponad 75 milionów złotych. Biorąc pod uwagę li­czebność naszych handlowców, okręg poznański Związku Za­wodowego Pracowników Han­dlu i Spółdzielczości wykazał największą aktywność społecz­ną spośród handlowców ca­łego kraju: każdy z poznania­ków przysporzył swym zobo­wiązaniem dodatkową wartość średnio 1 000 złotych.Jakie to były zobowiązania i w jakim stopniu są już zre­alizowane?519 inicjatyw dotyczyło dzia łalności produkcyjnej przed­siębiorstw. Znaczny udział miał tu handel wiejski — gminne spółdzielnie, których przedsiębiorstwa produkcyjne i załogi sklepów poojęły się czynu wartości 20,4 min. zł.

Dwa msesFące po IV Zgeźdite

Handlowcy
dotrzymują słowaOgółem ich wartość wyniosła 68,9 min. zł. Dotyczyły one zwiększenia produkcji, obro­tów, obniżki kosztów, oszczęd ­ności metali itp.Najpopularniejsze wśród handlowców były czyny spo­

łeczne. Podjęto 892 takie zo­bowiązania wartości łącznej 5,9 min. zł. W głównej mierze prace te dotyczyły porządko­wania ulic, kwietników, oto­czenia sklepów i zakładów produkcyjnych, a także po­prawy warunków BHP, od­poczynku i organizacji życia kulturalno-oświatowego. I w tej dziedzinie większość pod­jętych czynów została już wy­konana.
W ten sposób ogół członków 

poznańskiego okręgu ZZPHiS 
wykonał już ponad 70 procent 
swoich zobowiązań przed- 
zjazdowych. Odnotujmy to z dużym zadowoleniem, bo fakty te dowodzą, że liczna, 65-ty- sięczna rzesza naszych han­dlowców coraz bardziej an­gażuje się w życie społeczne.Niemniej jednak godzi się zwrócić uwagę na charakter

tych inicjatyw. Warto rozwa­żyć, czy zobowiązania trafiają w centrum życiowych potrzeb społecznych. Przeglądając np. meldunki handlowców nasu­wa się spostrzeżenie, że poszli oni utartym szlakiem — ty­powych zobowiązań pro­dukcyjnych, choć nie taki na ogół jest charakter ich działalności. Podobnie w czynach społecznych: znaczna ich część dotyczy prac porząd­kowych poza sklepem, poza przedsiębiorstwem, choć w samej organizacji zaopatrze­nia handlu, obsługi klienta, nowoczesności form sprzedaży — jest sporo do zrobienia.Z tym większą satysfakcją odnotujmy więc przykłady, które potwierdzają troskę, z jaką wielu handlowców od­nosi się ćo usług dla klienta. Oto spółdzielczość wiejska: załoga GS w Izbicy Kujaw­
skiej podjęła się drobnych na­praw sklepowych, GS w Kole — kon^eiw^cu urządzeń han­dlowych. GS w Kościelcu — w

Dokończenie na str. 4

NIEDZIELA, 27 SIERPNIA 1939

Ćwierć wieku temu
Hitler wyrażał nadzięję, że Francja nie wystąpi przeciw Niemcom o tę kwes.ię, ale gdyby tak się stało, wówczas oczywiście Rzesza będzie wal czyć do ostateczności. „Bez względu na wynik wojny obecne państwo polsk’e tak czy tak będzie zgubione”.

Auswaertigesrzed północą 26 sierp­nia sekretarz stanu wAmt,Weizsaecker, podykto­wał telegram okólny do wszy­stkich placówek dyplomatycz nych III Rzeszy, stwierdzają­cy, że „sytuację należy nadal uważać za bardzo poważną”. Tak istotnie było mimo po­zorów pewnego odprężenia.Zaraz po północy niemiec­kie MSZ przekazało ambasa- dze Rzeszy w Rzymie odpo­wiedź Hitlera na ostatni list Mussoliniego; Mackensen do­ręczył ją w Palazzo Chigi, siedzibie włoskiego MSZ, jed­nakże dopiero o godzinie 9 Hitler prosił swego partnera o trzy rzeczy: o nieujawnie- nie dokąd tylko to będzie możliwe włoskiej decyzji po­zostania na uboczu (w cza­sie napaści na Polskę), o kon­tynuowanie demonstracji woj skowych, mogących jak naj­bardziej szachować Francję i Wielką Brytanię oraz o do­starczenie Niemcom włoskich robotników do przemysłu i rolnictwa. Obiecywał, że wio­sną przyszłego roku uderzy na mocarstwa zachodnie (cze­go chciał raczej Mussolini), Mussolini, po przeczytaniu wręczonego mu przez amba-

sadora niemieckiego listu, w dłuższej rozmowie obiecał spełnić żądania Hitlera i cał­kowitą solidarność; zapowie­dział też pisemną odpowiedź jeszcze tegoż dnia.Tymczasem jednak zaszło nowe wydarzenie, które wy­warło dość silny wpływ na chwilowy układ stosunków między obu mocarstwami fa­szystowskimi. Mianowicie w południe tego dnia ambasa- aor brytyjski w Rzymie, Lo- raine, przekazał Ciano szcze­gółowe informacje o rozmo­wie Hitlera z Henderson.in w dniu 25 sierpnia oraz od­pis pisemnej propozycji nie­mieckiej. Fakt ten wywołał na włoskim ministrze spraw

Tymczasem w rząd obradował nadNiekonsekwencje oświadczeń Hitlera
Londynie sytuacją, i obłuda stawały

zagranicznych wrażeniewprost wstrząsające: doszedł on do wniosku, że Niemcysą wiarołomni kłamliwi

JERZY KORCZAK

POWIEŚĆ DOKUMENTALNANa szczęście nawiązał już kontakt zarówno ze sztabem trzeciej dywizji radzieckiej kawalerii, jak i z samym jej dwunastym pułkiem, którego rejon działania przylegał Prawie do trzeciego pułku Archipowicza. Cały zresztą 2 Korpus Kawalerii rozlokowany był na północny zachód od Podgajów; wysunął się nieco zbyt daleko do przodu i kilka­krotnie już miał organizować okrężną obronę. Wspólne działanie było więc jak najbardziej na rękę obydwu stro­fom. To poprawiło trochę humor Bewziuka, który po Pierwszych meldunkach Archipowicza i naciskach ze sztabu Armii czuł się jak gdyby go wpakowano pomiędzy młot 1 kowadło. Od razu też zakomunikował dowódcom pułków, 2e jutro o godzinie 5.00 nastąpi wspólne uderzenie. Sygna­lni do ataku będzie salwa z katiusz. A potem przeszedł do Zadań na najbliższe godziny. Archipowicz ma dalej nacierać na, Podgaje od wschodu siłami dwóch batalionów, jednym 2as batalionem próbować obejść Podgaje od północy...dowódca trzeciego pułku w milczeniu pokiwał tylko głową. Nawet nie próbował tłumaczyć, że przecież jeden 2 jego batalionów ma już tylko siłę najwyżej kompanii,1 reszta jest potężnie przetrzebiona., 7 Pierwszy pułk piechoty podpułkownika Maksymczuka wzie nacierał w lewo od trzeciego pułku, wydzielając yiko jeden batalion dla osłony od strony Podgajów. Cała eszta rozwinie natarcie na Sypniewo. Drugi pułk utrzyma g dalszym ciągu wyznaczony uprzednio kierunek na zeznicę i ominie Jastrowie od północy!r^^ał Pewziuk odchrząknął i podnosząc głowę znad i „i/^onej sztabówki napotkał spojrzenie Archipowicza boi °C nie wyczytał w jego oczach wyrzutu, lecz tylko da3 tr°skę, i tak uznał, że winien jest pułkownikowi do- °We wyjaśnienia:szon $ziś będzie cię wspierać tylko ten jeden batalion pierw- z pa° Pu^u. Więcej sił nie mogę wiązać... Takie rozkazy ry- Za to jutro od samego świtu... Ten radziecki szwa-

dron, twój najbliższy sąsiad, zajmuje stanowiska na wzgó­rzu 158,8. Frontem na południe.— Rozumiem, towarzyszu generale!— Oczekuję jak najczęstszych meldunków! — przykazał generał podnoszącym się ze swoich miejsc oficerom. — Zo­baczymy co przyniosą najbliższe godziny!Zanim jeszcze zdążono się rozejść w drzwiach zadymio­nej kwatery stanął ogromny, blisko dwumetrowy dryblas w stopniu pułkownika. Schylając głowę, żeby nie stuknąć o framugę zameldował przybycie do rejonu Grudnej 1 bry­gady kawalerii. — Organizujemy obronę wzdłuż wschod­niego brzegu Gwdy! — zagrzmiał pułkownik Włodzimierz Radziwanowicz, dowódca brygady. Jego pojawienie się wy­wołało odrazu ożywienie wśród wszystkich zebranych. Ra­dziwanowicz był postacią całkiem niezwykłą, prawie egzo­tyczną. Wygląd atlety wprowadzał w błąd każdego, kto bliżej nie zetknął się z pułkownikiem. Jego duszę od dawna rozdzierały dwie, dość sobie przeciwstawne namiętności: sztuka wojenna i literatura. Polak, urodzony w Leningra­dzie, ukończył Wyższą Szkołę Wojenną; porzucił ją jednak, aby pisać i tłumaczyć książki. Instytut Gorkiego nie miał jeszcze nigdy pomiędzy swoimi słuchaczami tak gruntownie wykształconego stratega; i odwrotnie — wśród wszystkich wojskowych nie spotykało się pisarza, który nadto perfekt rozmawiał i tłumaczył aż z pięciu języków.— Ot i urodzaj na konnicę — zażartował pułkownik Sie- nicki, którego drugi pułk dziś jeszcze nie brał udziału w akcji. — Konnica na północ, konnica nad Gwdą...— Zjawiliście się w sam czas! — dodał Archipowicz choć wiedział, że pojawienie się Radziwanowicza jego pułkowi bezpośrednio niewiele pomoże.Ale jak to na wojnie, wszelkie plany i obliczenia wzięły w łeb. Późnym wieczorem trzeba było gruntownie zmienić rozkazy. Niemcy kontratakowali z ogromną furią. Wpraw­dzie około godziny 19,30 jeden z batalionów drugiego pułku wyszedł na szosę zbliżając się na odległość około sześciuset metrów od Podgajów, ale szybko został odrzucony. Taki sam los spotkał inne pododdziały dywizji. Nikt nie miał już wątpliwości, że w celu utorowania prawej kolumnie Armii drogi na zachód, trzeba jak najszybciej zlikwidować nie­przyjaciela w Podgajach. Jeńcy, których zagarnęli w nocy zwiadowcy zeznali, że są z 48 pułku SS „Generał Seyfardt”. Jak dotąd o tej jednostce nikt w dywizji nie wiedział; było więc jasne, że garnizon niemiecki stale się powiększał. —
51 — cdn.

(„infifi e bugiardi”). Chodziło o to, że Hitler swe propozy­cje zbliżenia niemiecko-bry- tyjskiego wysunął bez uprzed niego powiadomienia o tym swego włoskiego partnera, do czego formalnie zobowiązy­wał obu sojuszników układ majowy.W tych warunkach Włosi zaczęli żałować nawet tych koncesji, które już z woli Mussoliniego uczyniono wo­bec Rzeszy, i myśleć o stop­niowym wycofywaniu się z zajętej p' xycji. Drogą do tego miało być m. in. pewne zbli­żenie z Londynem. Ciano po­sunął się do nawiązania bez­pośredniego kontaktu z An­glikami, telefonując o godzi­nie 14.45 osobiście do Hali- faxa, by mu podziękować za przekazane przez ambasadora Loraine’a informacje i do­radzić kontynuowanie dysku­sji z Niemcami w celu zyska­nia na czasie.W Berlinie tymczasem na godzinę 16 Ribbentrop zapro­sił do siebie Coulondre’a i in­formując go o równoczesnym przekazaniu przez Weizsaec- kera odpowiedzi Hitlera na list premiera francuskiego, dodał, że sytuacja uległa dal­szemu zaostrzeniu i że Niem­cy uderzą w razie jakiegokol­wiek nowego incydentu ze strony polskiej.List Hitlera, bardzo obszer­ny, dwukrotnie dłuższy niż pismo Daladiera, zawierał liczne zapewnienia, że Niem­cy nie wnoszą żadnych pre­tensji pod adresem Francji i że Hitler sam pamięta do­brze okropności poprzedniej wojny, pragnąłby więc unik­nąć nowej. Podkreślał, że granicę zachodnią Niemiec z r. 1919 uważa za ostateczną i że dąży do utrwalenia przy jaźni między obu narodami... Stwierdzał, że rząd polski, zamiast przyjąć propozycję, rzekomo dla siebie korzystną, rozpętał jakoby „niesłycha­ny terror, ucisk fizyczny i gospodarczy wobec półtora miliona Niemców” w Polsce oraz szykany w Gdańsku...

się coraz wyraźniejsze. Ude­rzało też podobieństwo metod stosowanych teraz z użytymi w r. 1938 w stosunku do Cze­chosłowacji. Nauka podziałała, jakkolwiek zbyt późno. Rów­nież przekazana do Londynu przez Quai d’Orsay treść li­stu Hitlera do premiera fran­cuskiego zrobiła złe wrażenie: trudno by’o dowierzać Hitle­rowi, by ten po wszystkich groźbach zdecydował się na jakiekolwiek w ogóle ustęp­stwa.Gabinet brytyjski liczył bar dziej na skłonienie Mussoli­niego do podjęcia znów poko­jowego pośrednictwa i w tym duchu szły instrukcje do am­basady w Rzymie. Ciano istot nie próbował wpłynąć na te - ścia, jednakże „duce” nie mógł zdecydować się na ener­giczne wystąpienie wobec Hit lera, może obawiając się od­mowy, po której jedyną rze­czą do zrobienia byłoby zer­wanie „Osi” a tego Mussoli­ni chciał za wszelką cenę uniknąć.Halifax odbył rozmowę z Raczyńskim (ambasador Pol­ski w Londynie — dop. red.), informując go o propozycjach niemieckich i prawdopodob­nej odpowiedzi brytyjskiej. W rozmowie tej zaznaczyła się jednak jak gdyby pewna możliwość odstępstwa od do­tychczasowego kategoryczne­go stanowiska. Mianowicie, gdy Raczyński zapytał, czv Wielka Brytania, mówiąc o obronie żywotnych interesów polskich, obejmuje tym okre­śleniem także Gdańsk, Hali- fax zaprzeczył.W Warszawie tymczasem nastąpiło pewne uspokojenie Wyczekiwano przede wszyst­kim na zajęcie stanowiska przez Londyn i zwracano głównie uwagę na wypadki w Gdańsku, które wprawdzie wykazywały dalej pewne nie­pokojące i niebezpieczne ce- chy doszło tam na przy­kład do konfiskaty różnych polskich zapasów (zboża, ro­py), znajdujących się w ma­gazynach portowych — nie mniej jednak nie przybierały charakteru bezpośredniej groź by.Berlin zrobił jeszcze jedno pociągnięcie, które już defi­nitywnie winno było utwier­dzić, wszystkich, że Hitler nie zamierza się cofnąć, że bez względu na wynik prowadzo­nych jeszcze rozmów z Angli­kami skłonny jest rozpocząć wojnę w każdym razie prze­ciw Polsce: wprowadzono mianowicie racjonalizację środków żywności, benzyny itd.
Fragmenty z książki prof. 

Henryka Batowskiego pt. 
„Ostatni tydzień pokoju”, któ­
ra ukaże się nakładem Wy­
dawnictwa Poznańskiego.



Handlowcy 
dotrzymuję słowa
Dokończenie ze str. 3 ramach zobowiązań przed- zjazdowych postanowiła uru­chomić punkt usług szklar­skich, 3 punkty zaprawy ziar­na siewnego przy kółkach rol­niczych i zwiększyć rozsiew wapna nawozowego. Pracow­nicy MHD we Wrześni prze­kroczyli o prawie milion zł plan obrotów, zapewniając lepsze zaopatrzenie mieszkań­com, a MHD w Lesznie — uru chomił punkt usługowy (wy­rób swetrów z powierzonego surowca).Szczególnie istotne są np. zobowiązania Brygady Pracy 

Socjalistycznej ze Składnicy 
Maszyn i Narzędzi Rolniczych 
PZGS Słupca: konserwacji maszyn przeznaczonych do sprzedaży (dla uniknięcia póź­niejszych reklamacji), pracy bez skarg i zażaleń (ze strony odbiorców), usprawnienia or­ganizacji magazynów, które w ten sposób pomieszczą więcej sprzętu, zapewnienia każdemu klientowi żądanej przez niego części do maszyn (w akcji żniwnej) itp.Wydaje się, że przede wszyst kim tego rodzaju zobowiąza­nia są godne podkreślenia i szczególnie wartościowe dla klienta. Nie oznacza to, że

chcemy w ten sposób umniej­szać wartość czynu handlow­ców, niwelujących np. teren pod miejski kwietnik. Chodzi 
nam tylko o zwrócenie ich 
uwagi na potrzebę kierowa­
nia społecznych inicjatyw na 
węzłowe problemy handlu, 
których nikt — prócz han­
dlowców — nie rozstrzygnie. A nowy kwietnik — mogą za­łożyć inni.Atmosfera czynu zjazdowe­go i XX-lecia była szczególnie sprzyjająca dla dalszego oży­wienia współzawodnictwa w środowisku handlowców. Wy­razem uznania dla wyników było przyznanie tytułu Bry­
gady Pracy Socjalistycznej ze­społowi sklepu MHD „Anty­
lopa” w Poznaniu oraz sie­demnastu istniejącym bry­gadom — nowego tytułu Bry­
gady Pracy Socjalistycznej 
XX-lecia Polski Ludowej. Trzynaście wyróżniono srebrny mi, a trzy — złotymi odznaka­mi BPS.Nasze gratulacje dla wyróż­nionych. Załogi tych brygad dają bowiem najlepszy przy­kład troski nie tylko o inte­resy przedsiębiorstwa, o własne warunki pracy, lecz przede wszystkim — o nasz interes.

Z. S.

już charlestona Zginęła mi dziew­
czyna i Kto tam strzela. Na od­
wrocie Michał oraz Ernestynka i 
ja w wykonaniu duetu D. Rinn 
— 6. Czyżewski. Pronit N 309.

Zbigniew Dziewiątkowski z zes­
połem J. Kani śpiewa cztery pio­
senki polskich autorów o moty­
wach południowo-amerykańskich, 
z których najładniejsza, to Mucu- 
rita. Pronit N 306.

M. Tarnowski i U. Dudziak z 
zespołem J. Matuszkiewicza śpie­
wają piosenki Papuga i ja oraz 
Szukaj mnie, wołaj mnie. Na od­
wrocie Oktet wokalny z orkiestrą 
E. Czernego: Górniczy twist, i To 
właśnie ty, tylko ty. Pronit N 308.

Również z orkiestrą Czernego 
śpiewa B. Czyżewski popularnego

Irena Santor śpiewa z towarzy­
szeniem Orkiestry PR pod dyrek­
cją S. Rachonia osiem piosenek: 
Spotkanie z Warszawą, Piosenka 
dla mojej matki, Nieprawda, Mi­
łość przeszła obok nas, Jeszcze nie 
wiem, To szkoda, Cóż wart bez 
ciebie dzień, • Zza siedmiu ulic. 
Pronit L 0450, 33 obr.

Śpiewa TV Teatrzyk Piosenki 
„Violinek” pod kier. Zb. Ryma­
rza, gra Zespół Muzyczny pod 
dyr. J. Borzyma. Osiem piosenek, 
dobre dla dzieci. Veriton, V-283, 
45 obr.

Nowy numer 
„Przeglądu Zachodniego"

Ukazał się drugi tegoroczny 
numer „Przeglądu Zachodnie­
go", dwumiesięcznika, organu 
poznańskiego Instytutu Zachod­
niego. Numer otwiera artykuł 
Walentego Daszkiewicza „Dąże­
nia ZSRR. do stworzenia ogólno­
europejskiego systemu bezpie­
czeństwa zbiorowego w latach 
'2933—1934". Autor omawia dy­
plomację radziecka wobec sytu­
acji światowej w tym okresie, 
przedstawia genezę koncepcji i 
pierwsze próby realizacji paktu 
wschodniego, inicjatywy ZSRR 
zmierzające do utrwalenia poko­
ju i bezpieczeństwa w Europie 
Wschodniej oraz dążenia dyplo­
macji ZSRR i Francji do zawar­
cia wielostronnego paktu pomo­
cy wzajemnej.

W dziale „Artykuły" pisze 
ponadto Michał Pułaski („Tajne 
rokowania czechosłowacko-nie- 
mieckie i pakt nieagresji w la­
lach 1936—1937”), Zygmunt Dul- 
czewski („Niektóre aspekty mi­
gracji na ziemiach zachodnich w 
okresie przed II wojną świato­
wą" — szkic historyczno-socjo­
logiczny) oraz Tadeusz Seweryn 
Wróblewski („Slawistyka w Nie­
mieckiej Republice Federalnej, 
Austrii i Niemieckiej Republice 
Demokratycznej").

W dziale „Materiały" Jerzy 
Kozeński przedstawia próby 
zbliżenia polsko-czechosłowac­
kiego w latach 1926—1931, Zde- 
nek Konecny i Frantisek Mainus 
piszą o polskich obywatelach na 
obszarze okupowanej Czecho­
słowacji podczas li wojny świa­
towej i Barbara Bojarska o akcji 
zagłady w Piaśnicy pod Wejhe­
rowem.

Memorandum rządu PRL w 
sprawie zamrożenia zbrojeń ją­
drowych i termojądrowych w 
Europie środkowej („plan Go- • 
mułki") znajduje się w dziale I 
„Dokumenty".

Ponadto numer zawiera jesz­
cze bogaty dział przeglądów i 
komentarzy, ocen i omówień, 
zapiski bibliograficzne i kroni­
kę Instytutu Zachodniego.

Krawcowa (krawiec) do 
szycia spodni potrzebni. 
Poznań, Armii Czerwonej
34 m. 8.
Uczeń

30225g
uczennica kra­

wiecka potrzebna. Poznań, 
Głogowska 175 m. 6.

30595g
Ucznia przyjmę. Pracow­
nia tapićerska. Wrocław-
ska 25. 30678g
Opiekunkę (dochodzącą) 
dla dwuletniego dziecka 
przyjmę zaraz. Poznań, 
Wiśniowa 8 m. 8. Zgło­
szenia od godz. 15—18.

30621g
Potrzebna kobieta starsza 
jako pomoc domowa, dc- 
chodząca, do trzech osób. 
Zgłoszenia od godz. 17—19 
Poznań, ul. Małeckiego 15
m. 5. 30623g
Młoda, samodzielna, z pro­
wincji, ucząca się po po­
łudniu przyjmie pracę 8 
godz., ze spaniem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 30577g.
Przyjmę ucznia w naukę
fryzjerstwa męskiego.
Zgłoszenia: Dąbrowskiego
423. 30581g
Potrzebna opiekunka do 
rocznego dziecka na stałe. 
Warunki dobre, Poznań, 
Nowowiejskiego 53 m. 1. 
_____________________ 30611g 
Przyjmiemy starszą, kul­
turalną panią do opieki 
nad 5-miesięcznym dziec­
kiem. Przybyszewskiego 
66 m. 4, wejście z ulicy
Marcelińskiej. 3063lg
Opiekunka do 4-letniego 
dziecka na 8 godzin dzien­
nie potrzebriS zaraz. Je­
sienna 25 m. 6, po godz.
19. 30632g
Osoba do gotowania obia­
dów dla rodziny na 4 go­
dziny dziennie potrzebna 
na dobrych warunkach. 
Zgłoszenia: Głogowska 111
m. 10. 30639g
Uczennica do krawiectwa 
damskiego, lat 16, po kur 
sie potrzebna, możliwość
zamieszkania. Oferty z
życiorysem do Biura O- 
głoSzeń, Grunwaldzka 19 
dla 30654g.
Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz. Zmartwych­
wstańców 6 m. 15 — Wil­
da, koło kościoła. 5'0645g
Opiekunka do 2-letniego 
dziecka na stałe lub do-

poszukiwana.chodząca
Ślużyńska — Poznań, Ro-
cha 2b m. 10. 30663g
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Koniec lata
S

poro miejsca poświęciła TV uroczystoś­
ciom żałobnym związanym ze śmiercią 
Palmiro Toqliatti'eqo, których kulmina­
cyjnym punktem była bezpośrednia 

transmisja (krótka i technicznie nie najlepsza) 
z Rzymu z manifestacyjnego pogrzebu przywódcy 
Włoskiej Partii Komunistycznej. Znów mieliśmy 
okazję przekonać się, że TV trzyma rękę na pul­
sie najważniejszych wydarzeń w kraju i na świę­
cie. starając się nie pominąć niczego, co może 
zainteresować telewidza. Innym tego dowodem 
był przygotowany przez poznańską IV (autor: 
Adam Danecki) Magazyn Wojskowy poświęcony 
XX-leciu ludowego lotnictwa. Program, w którym 
wystąpił dowódca Lotnictwa Operacyjnego ge­
nerał brygady pilot Franciszek Kamiński, był 
i pouczający, i interesujący. Na pewno starszym 
nasunął wymowne porównania z tym, jak wyglą­
dało nasze niebo przed 25 laty, a wśród mło­
dzieży wzbudził pragnienie znalezienia się 
kiedyś w szeregach polskich lotników.

Z wielkim zainteresowaniem oczekiwaliśmy 
transmisji z Memoriału im. Janusza Kusocińskiego. 
Niestety, w parze z niedociągnięciami organiza^ 
forów szły, zwłaszcza w pierwszym dniu, połknię­
cia sprawozdawców, którzy mylili się, nie znali 
zawodników, relacjonowali chaotycznie. Dawno 
już nie było tak słabej transmisji sportowej. 
Właśnie na przykładzie Memoriału przekonaliśmy 
się, jak ważną sprawa jest odpowiednie przygo­
towanie (lub jeao brak) sprawozdawcy do rzetel­
nej obsługi imprezy sportowej.

W minionym tygodniu mieliśmy kilka pozycji 
rozrywkowych: mile zaprezentowane przez J. Mi-

chofka piosenki filmowe pf. „Znane i łubiane”, 
pokaz mody z Budapesztu, niedzielny program 
muzyczno-rozrywkowy z Bukaresztu i całą masę 
filmów odcinkowych tudzież krótko-metrażowych. 
Ten niezwykły urodzaj na filmy, z których znacz­
ną część trudno zaliczyć do dobrych, jest chyba 
spowodowany kończącym się już na szczęście 
dla telewidzów sezonem wakacyjno-urlopowym. 
Szczególnie ujemnie odbija się on na publicysty­
ce. Nawet tak dobre zawsze, odkrywcze i za­
dziorne „Miniatury" tym razem były ulgowo-wa- 
kacyjne. Zupółnym natomiast nieporozumieniem 
trzeba nazwać poniedziałkowe „Taternickie SOS" 
z Krakowa. Zapowiedziano program polemiczny, 
uwzględniający krańcowe zdania opinii publicz­
nej wokół wypadków w Tatrach i Alpach. Tym­
czasem przed kamerą wystąpili tylko ludzie zwią­
zani z Tatrami, których zdanie na temat wspina­
czek wysokogórskich z góry można było przewi­
dzieć. Zamiast odpowiedzi na pytanie: kto ma 
rację? — usłyszeliśmy, ciekawe zresztą, głosy za 
alpinisfyką, wykorzystane przy okazji do wołania 
o sprzęt. Telewidz mógł się więc czuć trochę 
oszukany, bo nie usłyszał niczego, co można by 
nazwać konfrontacją lub próbą rozstrzygnięcia 
sporu.

Na koniec chciałbym pochwalić ieszcze jeden 
ogólnopolski program z Poznania. Był nim 
świetny pod każdym względem (z wyjątkiem 
trochę monotonnie pracujących kamer) Koncert 
(Haendel, Vivaldi i Mozart) w wykonaniu Orkie­
stry Kameralnej naszej Filharmonii pod dyrekcją 
R. Satanowskiego z udziałem K. Pakulskiej (so­
pran) i W. Tomaszczuka (flet). Ten zespół, opro­
mieniony sławą wiosennych występów we Fran­
cji, możemy zawsze prezentować nie tylko w pro­
gramie ogólnopolskim, ale nawet w Inłerwizji. 
Co stwierdzam z prawdziwą przyjemnością 
i iskierką nadziei, że naczelna redakcja TV 
w Warszawie weźmie ten fakt pod uwagę.

MARIAN FLE.ISIEROWICZ
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Ukazał się tom pierwszy „Histo­
rii Wielkiej Wojny Narodowej 
Związku Radzieckiego 1941—1945” 
zatytułowany „Przygotowanie i 
rozpętanie wojny przez mocarstwa 
imperialistyczne”. Wydawnictwo 
zamierzone na 6 tomów będzie za­
pewne oczekiwane z niecierpliwo­
ścią nie tylko przez historyków. 
Pierwszy tom opatrzony jest w 
wielki komplet map ilustrujących 
poszczególne problemy. Wyd. 
MON, S. 667, C. 95 zł.

8 tom „Dzieł” Karola Marksa 
i Fryderyka Engelsa zawiera pra­

ce napisane przez autorów w o- 
kresie od sierpnia 1851 do marca 
1853 r. Przede wszystkim zajmują 
się one analizą i oceną sytuacji w 
okresie Wiosny Ludów aż po za­
mach stanu Ludwika Napoleona. 
Kiw, s. 858, c. 30 zł.

„Operacja San-Wisla” Piotra 
Werszyhory, legendarnego party­
zanta to książka, którą można pod 
względem łatwości lektury porów 
nać tylko do sensacyjnych krymi­
nałów. Wspaniałe akcje opisane 
językiem prostym, jędrnym czyta 
się znakomicie. I jakże poucza­
jące. Iskry, s. 280, c. 16 zł.

Władysław Machejek jest wśród 
naszych literatów jednym z naj­
bardziej bystrych obserwatorów 
przemian polskiej wsi, umiejącym 
te przemiany pokazać nieszablo­
nowo i ciekawie. Powieść „Wszy­
stko inaczej” ma wszystkie walo­

ry jego pisarstwa. Wyd. Literac­
kie, s. 281, c. 20 zł. Natomiast tom 
„Wypiękniałaś w lesie” tegoż au­
tora to opowiadania obracające 
się jeszcze dość często w kręgu 
walk z bandami walczącymi z wła 
dzą ludową. Wyd. MON, s. 347, c. 
18 zł.

Uczennica' poszukuje po­
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
30666g.

Owczarka szkockiego
(Collie) 6-mies. sprzedam. 
Adres — Poznań, Strze­
lecka 41 m. 8a. 30537g
Szczeniaki owczarki szkoc 
kie „Collie” sprzedam 
korzystnie Reymonta 27 
m. 4. 30634g
Sypialnię (wiśnia) tanio 
sprzedam. Wiadomość: 
Poznań, ul. 27 Grudnia 5
m. 4, tel. 545-47. 30608g
Sprzedam kury 4-miesięcz 
ne. Chludowo, Jaskólska, 
ul. Strumykowa 1. 30601g
Sprzedam kocioł c. o. 
„Hentschla”, model C, 
5-członowy, w dobrym 
stanie, silnik Elektryczny 
kW 3,4, maszynę - ko- 
ściarkę, klatki żelazne dla 
lisów. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
30591g.
Sprzedam sypialnię i wó­
zek dziecięcy space-
rówkę. Rutkowskiego 26 
m. 11, od godz. 16. 30585g
Sprzedam młodego pies­
ka maltańczyka. Telefon
702-60. 30583g
Okazyjnie sprzedam ma­
szynę do szycia na prąd 
„Tuła” oraz motorower 
„Ryś”, Dąbrowskiego 4 
m. 4 — Szczepański.

30576g
Garaż przy Rynku Łazar­
skim sprzedam. Całliera 
10 m. 5 (po południu).

30564g
Sprzedam akordeon 80- 
basowy nowy oraz moto­
rower „Żak”. Mieleszyń- 
ska 11 — działki, od go-
dżiny 16—19. 30648g
Sprzedam garaż na mo­
tocykl. Poznań, ul. Dru­
żynowa 16 m. 3. 30657g

Sprzedam „Jawę” 250 w 
idealnym stanie. Plac 
Asnyka 4 m. 8. 30699g
Okazyjnie sprzedam mo­
tocykl „Junak”. Dębiec, 
Dębowa 52 m. 6 (nowe 
bloki). 30674g

Panna pracująca, spokoj­
na — członek spółdzielni 
szuka pokoju. Cena obo­
jętna. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
30677g.

Sprzedam garaż blaszany, 
nowy. Warsztat ślusarski, 
ul. Grunwaldzka 24 B II. 

30660g

Ucznia/piekarskiego z peł 
nym utrzymaniem przyi- 
mę zaraz. Poznań-Szcze- 
pankowo, ul. Chotomiń-
ska 10. 30675g
Potrzebna kulturalna pa­
ni do dziecka 4-miesięcz- 
nego. Zgłoszenia: Przy­
byszewskiego 56 a m. 8, 
godz. od 16—19. 30685g
Starsza pani, może być 
emerytka na 4 godziny 
dziennie potrzebna. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 30695g.
Uczniów malarskich przyj 
mę. Poznań, ul. Różana 
14, od godz. 7—8 i od 13— 
16. 30697g
Pomoc domowa dochodzą­
ca potrzebna. Zgłoszenia 
Stroińscy, ul. Strusia 3a 
m. 5 od godz. 18—20. 30717g
Przyjmę ucznia krawiec­
kiego. Czerwonej Armii 
30 m. 1. 30731g

Ponadto ukazały się: Andrzej Za 
horski „Paryż lat rewolucji i Na­
poleona”, s. 275, C. 23 zł, „O lu­
dziach i sprawach” (wspomnienia 
działaczy PPR' z Krakowskiego z 
lat okupacji), s. 500, c. 30 zł, Bar­
bara Gordon „Gwiazdy na ziemi”, 
s. 288, c. 19 zł, Tadeusz Łętocha 
„Angola przemówiła”, s. 235, c. 16 
zł, Antoni Przygoński „Z problema 
tyki Powstania Warszawskiego”, 
S. 267, c. 30 zł, Lew Nikulin „Prze 
budzenie o zmierzchu”, s. 235, c. 
15 zł.

Nadwozie, przyczepy sa­
mochodu osobowego, kry­
te, przyczepę motocykla 
typu „Steib”, piec c. o. 
0,8 m3 sprzedam. Poznań 
— Winiary, ul. Kowalska

Inżynier poszukuje nie- 
krępującego pokoju, bli­
sko centrum, względnie z 
dogodnym dojazdem. o» 
forty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 30690g.

15a. 30730g
„Pannonię” korzystnie 
sprzedam. Strzępka, Ry­
czywół (Szkoła). 30718g
Sprzedam okazyjnie „Ju­
naka” po 6.000 km, cena 
15.000 zł. Mostowa 26 m. 19
od godz. 16—18. 30719g
Sprzedam „Moskwicz” 407. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 30321g
Sprzedam samochód „Sy­
rena” 2 z garażem w śród 
mieściu, przebieg 19 tys. 
km. Zgłoszenia od godz. 
16, ul. Kościuszki 110 m.
1, tel. 839-22. 30725g

Sprzedam samochód „Sy­
rena” 32.000 zł. Poznań, 
Dąbrowskiego 493. 30740g

Przyjmę pana pracujące­
go fizycznie na wspólny 
pokój. Ul. Promienista
124 m. 2. 30700g
Pracująca skromna panna 
poszukuje niekrępujące- 
go pokoju, możliwie w 
centrum. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 30703g.
Zamienię mieszkanie w Ja 
nowcu Wlkp. 3 pokoje, ku 
chnia na podobne lub 
mniejsze w Poznaniu. Wia 
domość: Głogowska 84, za
kład fryzjerski. 30706g
Przyjmę panów na pokój. 
Żegockiego 20 (Winiary)' 

30709g
Kupię „Warszawę - Pic- 
kup”. Kórnik, tel. 214.

30726g

Sprzedam samochód „Mi-
krus”. Poznań Krzy-
żowniki, Mlędzyzdrojska
23. 30741g
Sprzedam ciężarówkę na 
gaz po kapitalnym re­
moncie. Poznań, Obornic-
ka 181. 30742g

Dom nowy wyłączony za­
raz wolny, trzypokojowy, 
kuchnia, łazienka, cen­
tralne ogrzewanie, garaż, 
ogródek, Osiedle Warszaw 
skie przy tramwaju — 
350.000 zł, wpłaty 250.000 zł 
reszta hipoteka bankowa 
na 25 lat. Gospodarstwo 
prywatne 10 hektarów zie 
mi, 2 hektary łąki, dom 
czteropokojowy, z zabudo 
waniami, zelektryfikowa­
ne, z martwym inwenta­
rzem 220.000 z powodu cho 
rc-by spiesznie sprzeda 
Nowak, Poznań, Wyspiań-

Sprzedam „Skodę 1101” 
lub zamienię na motocykl 
„Junak” z przyczepą. O- 
polska 100/102 m. 6. 30759g

skiego 16. 30749g

Sprzedam łóżko dziecię- 
cej 2 łóżka mahoniowe. 
Poznań - Wilda, Dąbrow­
skiego 16 m. 2. 30676g
Sprzedam maszynę do 
cięcia fornieru spychar- 
ka-nóż 2 m długi. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 30679g.

Pokój umeblowany w Za­
brzu wynajmę studentowi 
za pokój umeblowany w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Oeloszeń, Katowice, pod 
„676”. K5427

Sprzedam domek cały 
wolny, wyłączony, z o- 
grodem, przy Dąbrow­
skiego — Wzlotowa 12.

30618g

Dwie kurtki skórzane — 
damską i męską, „Orta­
lion” męski — sprzedam. 
Kolejowa 46 m. 21. 30680g
Pianino krzyżowe, czarne 
sprzedam. Szamarzew­
skiego 85 m. 7. 30682g
Sprzedam nowoczesną
białą spacerówkę z bud­
ką i pokrowcem w bar­
dzo dobrym stanie. Po­
znań, ul. Konopnickiej 9 
m. 1. 30686g
Sprzedam pianino do 
ćwiczeń i wtryskarkę 25 
gr, poziomą, dwuramien- 
ną. Wiadomość: ul. Gło-
gowska 86 a 
punkt.

,,Toto” 
30671g

Sprzedam pianino „Wol- 
kenhauer” prawie nowe 
— 9.500 zł. Poznań, 23 Lu-
tego 2 m. 12. 30696g
Wyrówniarkę do drewria 
300 mm szer., nową sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
30705g.

[Sprzedam piec kaflowy 
pokojowy i kuchenny. 
Grunwaldzka 69a m. 7.

30733g

Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27 m.

Szczeniaki owczarki nie­
mieckie, podwórzowe nie- 
rejestrowane sprzedam. 
Kozia 16, Toto-Lotek.

30734g

7. 29706g Setery irlandzkie, szczę- 
nięta rodowodowe (po

Języki obce wykłada pro­
fesor Maria Romington, 
Św. Józefa 5 m. 5. 30096g
Zapisy na kursy pisania 
na maszynach i biurowo­
ści przyjmuje Stowarzy­
szenie Stenografów i Ma­
szynistek, Poznań, Cheł-
mońskiego 7. 30142g
Korespondencyjnie: język
angielski niemiecki
(skrypt, podręcznik, taś­
ma). Informacje: skrytka 
pocztowa 352 — Poznań.

___________ 30624g
Kursy księgowości: pod­
stawowej (z maszynop’- 
saniem i obsługa maszyn 
biurowych), przemysło-
wej i handlowej sta-
cjonarnó i zaoczne (ko­
respondencyjne) — orga­
nizuje Oddział Poznań­
ski Stowarzyszenia Księ­
gowych. Informacje: Po- 
zr.ań, ulica Marchlewskie­
go l^e/iso (Wyższa Szk':- 
ia Ekonomiczna), pokój 
32, w godz. od 13—17, oraz 
pisemne: Poznań 4, skryt­
ka pocztowa 1111. K4352

Kupię grzejniki c. o. wy­
sokie, żeliwne. Zgłosze­
nia: Dąbrowskiego 423.

30582g
Cegłę nową lub z rozbiór­
ki kupię. Telefon 501-70.

30635g
Kupię dźwigary 16. lele-
fon 663-28.

Sprzeda?

30658g

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska \ — Poznań 
Czerwonej Armii 10.

I ____ 25560g
Siatki parkanowe — pod- 
tynkowe rynny dachowe, 
rury piecowe, beczki, po­
lecam. Dzierżyńskiego 
268. 29302g

Championie) 
Szczecin, ul. 
tel. 375-46.

sprzedam. 
Lompy 15, 

3'0744g
Pianino krzyżowe, płyta 
metalowa tanio sprze­
dam. Siemiradzkiego 9, 
m. 6. 30760g

Samochody

Odnajmę wspólny pokój 
dla uczącej się młodzieży. 
Józef Pluciński, Górczyn, 
Kępińska 12 przy Lesz­
czyńskiej. 29138g
Duży pokój wynajmę 3 
studentom — Sołacz. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 29727g.
Przyjmę pana na pokój 
samodzielny i wspólny. 
Jaskiniowa 24 (Górczyn). 
_____________________ 30610g 
Dwie panienki poszukują 
pokoju od września. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 30622g.
Przyjmę panów na wspól­
ny pokój. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 30620g.
Małżeństwo bezdzietne po­
szukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 30604g.
Siostry pracująca i stu­
dentka poszukują samo­
dzielnego nokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 30602g.
Rencista poszukuje poko­
ju na 2—3 miesiące. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 30594g.

Sprzedam działkę budo­
wlaną, zadrzewioną, 1.800 
m’, okolica — Suchylas. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 30542g.

Pracującego pana na 
wspólny pokój przyjmę.
Poznań, 
ska 19.

ul. Swiebodziń- 
30572g

Przyjmę dwóch pracują­
cych panów na wspólny 
pokój, ul. Smiełowska 56
(Górcżyn). -0571g
Dwóch młodych pracują­
cych panów poszukuje 
pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 30568g.

Sprzedam tanio uzbrojo­
ną parcelę pod Pozna, 
niem. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
30545g.
Sprzedam domek 2 po­
koje, kuchnia, ogród o- 
wocowy przy Umółtow- 
skiej. Wiadomość: Podol­
ska 22, I piętro. 30544g

Sprzedam parcelę 1 mor­
gę w Przeżmirowie, cena 
25 tys. zł. Adres wskaże 
Biuró Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 30640g.
Sprzedam połowę willi na 
Górczynie, przy tramwa­
ju, duże piwnice. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 30627<f-.
Sprzedam parcelę z pra­
wem budowy w Przeżmi- 
rowie i Starołęce po 3000 
ms. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 30617g.
Domek jednorodzinny
wyłączony z ogrodem W 
Luboniu sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla J0607g.
Kupię część domu 2—3 
pokoje lub wyłączone 
mieszkanie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka B 
dla 30605g.

2 pokoje z kuchnią, wy­
łączone poszukuję, dziel­
nica: Górczyn, Dębiec, 

(Grunwald. Finansowo do­
pomogę ewentualnie do 
wykończenia domku. O-

„Trabant” - limuzynę 500, 
dwukolorowy, w ideal­
nym stanie sprzedam. Te­
lefon do godz. 14 —
458-07, po godz. 16 — 
645-06. 30586g

ferty Biuro 
Grunwaldzka 
30565m.

Ogłoszeń,
19 dla

Kupię motocykl stary typ 
powyżej 250 czterosuwowy 
— może być do naprawy. 
Falkiewicz, Stęszew, Po-
znańska 10. 30255g
Sprzedam motor spalino­
wy do młócenia 8 KM. Ed 
mundowo, Nijawski, p-ta 
Tarnowo Podg., pow. Po-
znań. 30242g
„Warszawę” nową z PKO 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 30636g.
Motocykl „Pannonia” ma­
ło używany tanio sprze­
dam. Poznań, Sielska 5 
m. 3. / 30616g
Sprzedam skuter „Osa” 
150 Cześnikowska 11 m. 5,
od godz. 16—18. 30615g
Sprzedam samochód „War 
saawlą”. Parking — Ar­
mii ęzerwonej. 30609g 
Sprzedam samochód mar­
ki .iSkoda” 1101 w do­
brym stanie, Cena przy­
stępna. Józef Francuzik, 
Trzcianka Lubuska, ulica
Pilska 44. 30586g
Sprzedam „Warszawę” z 
taksometrem lub bez. Ma­
tejki 59 m. 6 — ^rama.

i 30584g
Sprzedam „Syrenę” prze­
bieg 13 tys. km. Oglądać:
Parking Al. Marcin-
kowskiego, od godz. 12—
17.

Pokój wyłączony na o- 
kres 5 lat odstąpię w Lu­
boniu, płatne rok z góry. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
ul. Grunwaldzka 19 dla 
30578g._____________________  
Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju na 1 rok. 
Płatne za rok z góry. 
Oferty Biuro Ogłoszeń,- 
Grunwaldzka 19 dla 30644g.
Panna (członkini spół-
dzielni) poszukuje pokoju 
jednoosobowego.
Biu(*o Ogłoszeń,
waldzka 19 dla 30651g.

Oferty 
Grun-

Pan poszukuje spiesznie 
pokoju nieumeblowanego 
na okres 1 roku. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 3J659g.
Uczeń poszukuje niekrę- 
pujacego pokoju w śród­
mieściu. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 30662g.
Zamienię samodzielny
pokój, wysoki parter 27 
m2, w pobliżu ul. Gajo- 
wej — na dwa z kuchnią, 
najchętniej w dzielnicy 
Jeżyce. Warunki korzyst­
ne d'o omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 30664g.
Młode . małżeństwo (spół­
dzielcy) poszukuje poko­
ju na jeden rok w dziel­
nicy Nowe Miasto. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 30665g.
Przyjmę uczennicę na po 
kój. Poznań, ul. Młyńska

30570g 111 m. 14. 30692g

Sprzedam działki pod 
dcmki wolnostojące i bliz 
niacze, 380—613 m* prz/ 
ul. Wawrzyńca, Lotni" 
czej, Żwirki i Wigury. 
Działki ogrodnicze po /« 
ha przy przystanku tro­
lejbusowym, 8 km od Po­
znania, bardzo dobra Ko­
munikacja. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka w 
dla 30592g.
Sprzedam gospodarstwo 9 
ha, budynki murowane^ 
inwentarz żywy i ^aJ'* 
twy (własność przedwo­
jenna), cena przystępna. 
Na listy nie odpowiadam. 
Piotr Styziński, Nowolo- 
skoniec, poczta Obornmi 
Wlkp. ,^g
Sprzedam dom 1-rodzim 
ny 4-pokojowy wejściu grodem na przedmieściu 
Poznania (dojazd 
busem). Cena 450.000 Z’ 
Oferty Biuro Ogłoszen- 
Grunwaldzka 19 dla 30u6
Odstąpię działkę Pr.a^' 
niezą przy Obormeg 
Adres wskaże Biuro,n°?la 
szeń, Grunwaldzka 19 
30656g.__________ 
winę — z wolnym 
kaniem w Śremie 
dam. Oferty Biuro g,ja 
szeń, Grunwaldzka 19 a 
30687g.__________  
Kupię parcelę dowę na Osiedlu Warszaw 
skim. Oferty Biuro Og^ 
szeń, Grunwaldzka 19 
30689g._____ ——
Właściciel sprzeda PaJcgra 
4.000 me położoną Pro ®a. 
nicy m. Poznania 
twierdzonym piane_ ^.rf0 

grady 37 m. 1. MaK 39713?

Dom l-rodzinny, P®j c q. 
chni użytkowej 99 ’drZe- 
woda, siła, ogrod ig(H) 
wiony, ogóln. P 'przc- 
m: przy ogpj-
dam. Oferty Biuro 
szeń. Grunwaldzka w 
30722g._______-—7^
Domek do wyk°ńfZgp£ind 
ogrodem przy . of?T' 
komunikacji kup s- GrUn- 
ty Biuro waldzka 19 dla 30724g



Pracownicy poszukiwani

KOPALNIA WĘGLA KAMIENNEGO 
„D YMITROW”

W BYTOMIU, ulica Łużycka 7Kopalnia „Dymitrow” w Bytomiu przyjmie do pracy na dole robotników górniczych kwa­lifikowanych i niekwalifikowanych w wieku od 18—40 lat.. pracownicy podejmujący pracę w kopalni pod ziemią otrzymują:1. Wynagrodzenie za pracę wg postanowienia r zbiorowego układu pracy w przemyśle wę­glowym łącznie z deputatem węglowym (żonaci i żywiciele rodzin otrzymują 8 ton węgla deputatowego w stosunku rocznym, w tym 6 ton w naturze, a 2 tony w ekwi­walencie pieniężnym).2 Komplet odzieży roboczej i obuwie skó­rzane.Pracownicy, którzy po raz pierwszy podej- mą pracę dołową w kopalni otrzymują dodat­
kowo:1. specjalny dodatek stabilizacyjny do zarob­ku w wysokości 200,— zł miesięcznie w ciągu pierwszego roku pracy;2. bezpłatne ubranie robocze i obuwie skó­rzane na własność;3. premię za nienaganną pracę po 6 miesią­cach 400,— zł, a po roku 800,— zł:4. kredytowe wyżywienie w okresie 1 mie­siąca pracy;5. zamieszkali w Domach Górnika korzystają z dodatku za rozłąkę oraz raz w miesiącu usprawiedliwienie dniówki, celem odwie­dzenia rodziny za zwrotem kosztów podróży.Przy zgłoszeniu się do pracy należy prze­dłożyć:1. dowód osobisty — z okresowym wymeldo­waniem;
2. książeczkę wojskową lub zaświadczenie re­jestracji wojskowej ze skreśleniem z ewi­dencji;3. zaświadczenie zwolnienia z ostatniego miej­sca pracy;4. świadectwo szkolne stwierdzające ukończe­nie szkoły podstawowej.Dla pracowników zamiejscowych przygoto­wano pomieszczenie w dobrze zorganizowa­nych Domach Górnika, przy których czynne są stołówki wydające kaloryczne i smaczne całodzienne wyżywienie.Mieszkanie rodzinne zapewnia Spółdzielnia Mieszkaniowa przy kopalni, do której można zapisać się na członka i po roku otrzymać mieszkanie.Chętnym do pracy w Kopalni „Dymitrow”, a zamieszkałym na terenie województwa poz­nańskiego Prezydia Rad Narodowych, Wydziały Zatrudnienia wydają bezpłatne bilety kole­jowe na przejazd do Bytomia.Zgłoszenie przyjmuje i informacji udziela Dział Zatrudnienia i Spraw Socjalnych Kopal­ni „Dymitrow” w Bytomiu, ulica Łużycka 7, telefon 81-14-52, wewn. 520 i 689. K5247

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
W POZNANIU 

zawiadamia wszystkich zainteresowanych, że 
w dniach: 31. VIII., 1. IX. i 2. IX. 1964 r.

odbędą się w gmachu zakładu w Poznaniu, 
ulica Kościuszki nr 57

ZEBRANIA INFORMACYJNE
DLA KANDYDATÓW

na następujące kursy: t
• poniedziałek, dnia 31. VIII. br.-od godziny 

16.30 —19, w odstępach ^s-godzinnych — 
dla kandydatów na kursy przygotowujące 
do egzaminów na robotnika wykwalifiko­
wanego, czelad'nika i mistrza we wszystkich 
zawodach przemysłowych i rzemieślniczych;

• we wtorek, dnia 1. IX. br. od godziny 9 — 
dla kandydatek na roczne kursy kroju 
i szycia (dla młodocianych od lat 16);

• w środę, dnia 2. IX. br. od godziny 9—13 — 
dla kandydatęk na przedpołudniowe ‘/s-rocz- 
ne kursy kroju i szycia I 1 II stopnia;
a od godziny 17—19 — 
dla kandydatek na wieczorowe kursy 
I, II i III stopnia.

Na zebraniach informacyjnych przyjmowane 
będą dalsze zapisy na wyż. wym. kursy. 
______ _______________________________________K5402

EKONOMISTĘ, specjalistę do zagadnień inwe­
stycji, ze znajomością gospodarki materiało­wej zatrudni zaraz PRZEDSIĘBIORSTWO HY­
DROGEOLOGICZNE W POZNANIU, Stary 
Rynek 81. Uposażenie 3.000 zł. K5362
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HAN-
DLU 
NIU, mie: SPRZĘTEM ROLNICZYM W POZNA

ul. Katowicka 1, telefon 710-18

— KSIĘGOWEGO - REWIDENTA 
ZAKŁADOWEGO.Wymagania: wykształcenie średnie i praktyki. Wynagrodzenie do 2.500 zł.

przyj-
6 latK5347

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BU­
DOWLANE Nr 2, W POZNANIU, plac Wol­
ności 14 — przyjmie natychmiast do pracy na budowy w Poznaniu:

20 BETONIARZY,
20 ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych. Dla zamiejscowych dysponujemy bezpłatnym hotelem robotniczym.Praca akordowa — wynagrodzeni do 3.000 zł. Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia, placWolności 14, pokój 104. K5378

PRZEDSIĘBIORSTWO UPRZEMYSŁOWIO­
NEGO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO W 
POZNANIU — zatrudni zaraz

INŻYNIERA lub TECHNIKA z praktyką w zakresie robót ślusarskich i instalacji sanitarnych — na stanowisko kierownika zakładu.Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy

ZŁOMZŁOTY
ZŁOM SREBRNY

SKUPUJE 
sklep
„YERITAS7
POZNAŃ, 
ulica Kantaka 10

K4326

Fortepiany stroję, napra­
wiam, modernizuję, poli- 
turuję, wyceniam zaprz/s. 
rzeczoznawca Drygas, Po­
znań, ul. Chudoby 15, te­
lefon 99-79. 30105g

KAŻDY MA SZANSĘ WYGRANIA
PÓŁ MILIONA ZŁOTYCH

SAMOCHODU _lub
dodatkowej 
PREMII

W

„Koziołkach" -
€)

koHołK*

UWAGA MŁODZIEŻY,
KOŃCZĄCA SZKOŁY PODSTAWOWE!

CECH RZEMIOSŁ BUDOWLANYCH 
W POZNANIU, ul. Stalingradzka 22 

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA UCZNIÓW 
DO NAUKI W INDYWIDUALNYCH 

WARSZTATACH RZEMIEŚLNICZYCHw następującyh zawodach:
blacharskim,
instalacji sanitarnych i ogrzewania, 
kamieniarskim, 
murarskim,
szklarskim
i zduńskim.

Nauka zawodu trwa od 2—3 lat i jest wyna­
gradzana wg obowiązujących stawek.

Teoretyczną naukę zawodu pobierają ucznio­
wie w Zasadniczej Szkole Rzemiosł Budowlanych 
w Poznaniu.

Wszelkich dalszych informacji udziela Biuro
Cechu. K5421

Społeczne Ognisko Kultury Plastycznej 
w POZNANIU

PROWADZI WYKŁADY I ĆWICZENIA
z zakresu:
rysunku — malarstwa — rzeźby — wiedzy 
o sztuce i kształtowania form użytkowych.

KURSY DLA MŁODZIEŻY I DOROSŁYCH.
Zapisy przyjmuje i informacji udziela 
sekretariat Ogniska przy ul. Głogowskiej nr 90, 
II piętro, telefon 643-34. K5342

Skradziono legitymację 
inwalidzką, tramwajową, 
zniżkę Ubezpieczalni Spo 
łecznej, papiery sądowe. 
Zofia Małecka, Poznań.

30603g
Zgubiono dyplom pielęg­
niarski nr 83*41/54 z dnia 
14. 8. 1964 r. na nazwisko 
Krystyna Wadyńska.

30590g

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA 
Zjednoczenia Przedsiębiorstw Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej m. Poznania 

Poznań, ulica Bosa nr 9

ZAPISY MŁODZIEŻY
NA ROK SZKOLNY 1964/65

z kierunkiem
murarskim, 
dekarskim, 
drogowym, 
ciesielskim,

szkolenia w zawodach:
stolarskim, 
kamieniarstwa

dekoracyjnego,

Warunki przyjęcia: do klasy I — 
7 klas szkoły podstawowej, dobry stan zdrowia; 
do klasy II i III — przyjmuje się młod*zież, 
która uzyskała promocję w innej szkole tego 
samego kierunku, względnie zda egzamin wstęp­
ny i wykaże się odpowiednią praktyką zawo­
dową. Nauka trwa 3 lata i obejmuje naukę 

praktyczną i teoretyczną.
Absolwenci otrzymują świadectwo ukończenia 

z uprawnieniami uczęszczania do 3-letniego 
technikum odpowiedniej specjalności.

K5340

ZAKŁADY MECHANIZACJI BUDOWNICTWA 
W POZNANIU, ulica Przemysłowa nr 39 

PRZYJMĄ UCZNIÓW 
do nauki zawodu ślusarskiego 
do I klasy Przyzakładowej 
Zasadniczej Szkoły Zawodowej.

Chrom na potrójnym pod­
kładzie: nikiel — miedź — 
nikiel, gwarantowany, na­
kłada: „Galwanizacja” — 
Poznań, Grunwaldzka 25.

30493g
Przyjmę przedstawiciel­
stwo, rozprowadzę towar. 
Posiadam samochód. O-

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyj­
muje Dział Szkolenia Zawodowego Zakładów.

K5399

Przetargi

ferty Biuro Ogłoszeń, ( ZAKŁADY MIĘSNE PRZETWÓRNIA W PO' Grunwaldzka 19 cfla 30560g. i * . . . .
Czyszczenie wszelkiego 
rodzaju pierza na pocze­
kaniu. Poznań, Małeckie-

ZNANIU, ul. Wilkońskich nr 8 ogłaszają

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROL­
NICZEGO W SZAMOTUŁACH zatrudni zaraz: 

KIEROWNIKA DZIAŁU TRANSPORTU 
- I SPRZĘTU. _ . .... ...Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie techniczne oraz długoletnia praktyka.Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w budownictwie — 3.000 zł miesięcznie oraz premia.Dogodny dojazd do miejsca pracy.Osobiste zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrud-

w budownictwie.
INSTRUKTORA

K5393
mistrza lub czeladnika

Zgubiono legitymację
•służbową wydaną przez 
Prezydium DRN Poznań - 
Stare Miasto. Jerzy Ce-

go 34. 29392$

nienia i Płac Przedsiębiorstwa. K5270
SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA W POZNA­
NIU, ulica Kolejowa 57, zatrudni natychmiast:3 KIEROWCÓW na samochody ciężarowe 

marki Star, z I lub II kategorią prawa jazdy.Wynagrodzenie od 1.400—2.200 zł miesięcznie.Zgłoszenia w Sekcji Zatrudnienia.Reflektuje się tylko na pracowników zamiesz­kałych w Poznaniu. K5337
CECH RZEMIOSŁ BUDOWLANYCH W PO­
ZNANIU, ul. Stalingradzka 22, tel. 538-35, przyjmie na umowę zlecenie na okres 14 dni od 31 sierpnia br.„o MĘZCZY’ZNĘ, obeznanego z paleniem w 

kotłach c. o. do Ośrodka Wypoczynkowe­go w Niwce Starej k. Puszczykówka.Wyżywienie i nocleg bezpłatnie na miejscu.Ewent. angażowanie na stałe FACHOWCA, 
obeznanego również z działem elektrotechnicz­
nym, posiadającym prawo jazdy — niewy­kluczone. K5422

W dniu 24 sierpnia 1964 r. zmarł nagle mój naj­
droższy mąż, nasz najukochańszy brat, szwa­
gier i wujek, przeżywszy lat 50, śp.

Jan Dutkowiak
Pogrzeb odbędzie się 27. 8. 1964 r. o godz. 9.30 

2 domu żałoby w Mosinie.

W smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

30761g

Dnia 22 sierpnia 1964 r. zmarł tragicznie nasz
Pracownik, w wieku lat 48

Stanisław Wiśniewski
Przedsiębiorstwo utraciło oddanego pracow- 

n‘ka i kolegę.
Cześć Jego pamięci.

s^i°grz®b odbędzie się w czwartek, 27 bm. o 
Dpk- 15 z kaPlicy cmentarnej Bożego Ciała na 

“ocu przy ul. Bluszczowej.
Rada zakładowa DYREKCJA

„ WSPÓŁPRACOWNICY
PRZEDSIĘBIORSTWA SPEDYCJI KRAJOWEJ 

W POZNANIU.

Inwaldzka 19

30754g

tokarskiego do pracy w warsztacie szkolnym — prżyjmą’ zaraz
WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY MECHANIZA­
CJI BUDOWNICTWA, POZNAN, ul. Prze­
mysłowa 39. K5398
SZKOŁA LEŚNA DLA DOROSŁYCH W PO- 
RAZYNIE pow. Nowy Tomyśl, stacja kol. Po- rażyn, zatrudni od 1 września 1964 r.

KUCHARZA lub KUCHARKĘ. 30764g
ZAKŁAD SZKOLENIA INWALIDÓW W PO­
ZNANIU zatrudni od 1 września 1964 r.

WYCHOWAWCÓW w internacie zakładowymZgłoszenia kandydatów u kierownika inter­natu, ul. Szamotulska 67, w godz. 8—10. K5423
DYREKCJA BIURA PROJEKTOWO - TECH­
NOLOGICZNEGO PRZEMYSŁU MASZYN 
ROLNICZYCH W POZNANIU, ul. Pstrow­
skiego — przyjmie od 1 września następują­cych pracowników do prac projektowych: 
— INŻYNIERÓW - MECHANIKÓW na stano­wiska starszych asystentów;
— TECHNIKÓW - MECHANIKÓW na stano­wiska asystentów;
— TECHNIKA urządzeń sanitarnych;
— TECHNIKÓW - TECHNOLOGÓW7 do Działu Technologicznego.Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Kadr — ul. Pstrowskiego 1, II piętro. K5396

Dnia 26 sierpnia 1964 r. zasnęła w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., w 78 roku życia, nasza najdroż­
sza siostra, ciocia i siostrzenica, śp.

Maria Nowicka
Nabożeństwo żałobne i pogrzeb oo*będzie się 

w Koźminie w sobotę 29 bm. o godz. 10.
W imieniu stroskanej rodziny

Ks MARCIN POCZTA
Koźmin, Tatary, Osiny, Dąbrowa, 
Łukaszew, Kleszczewo. 30834g

Dnia 26 sierpnia 1964 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., przeżywszy lat 73, 
mój najukochańszy mąż, nasz drogi ojciec, brat, 
teść i dziadek, śp.

Stanisław Kasiński
KUPIEC

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm., o godz.
10.30 z kaplicy cmentarza na Górczynie. 

W ciężkim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘĆ
I WNUCZĘTA ORAZ BRAT Z BRATOWĄ
Poznań, Łazarz. 30839g

gielka. 30575g
zgubiono legitymację za­
sadniczej Szkoły Zawo­
dowej dla Pracującycli na 
nazwisko Edward Kry­
ska, Poznań, Madalińskie-

Kto haftuje welony i in­
ne hafty maszynowe. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 d*la 30643g.
Meble odnawiam na wy­
soki połysk i koloruję.
Warsztat Płotkowiak,

go 8 m. 37. 30566g

Poznań, Strzałowa 6.
30612g

Zgubiłem kartę rejestra­
cyjną samochodu „Syre­
na’- PM 87-3*4 Kajetan 
Skrzypczak, Poznań, ul. 
Wspólna 14 m. 4 . 30723g
Zgubiono świadectwo u- 
kończenia Zasadniczej 
Szkoły Handlowej wyda­
ne w roku 1962, na nazwi­
sko Teresa żytkowiak.

30747g
Znaleziono pieska czarne­
go bez ogonka (mała rasa). 
Właściciela prosi się o od­
biór. Warszawska 81 m.
42. 30683g

Różne

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, wieczoro­
we, welony, nakrycia do 
chrztu, ubrania, fraki. 
Długa 9. 29948g
Naprawa maszyn biuro­
wych, Aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 25-63 — 
(uszkodzoną maszynę ku-
pię). 30482g
Najkorzystniejsze źródło 
zakupu trumien — wy­
rób, sprzedaż, przewóz. 
Marian Celler, Pozmń, 
Zielona 5. przy pl. Ber-
nardyńskim. 30326g

Okolice Skoków — Brzeź­
na! Poszukuję pokoju u- 
mcblowanego we wrześ­
niu na 2 tygodnie, blisko 
lasu i jeziora. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 30589g.

PRZETARG na dostawę, względnie wykonanie 
w roku 1964 JEDNEJ POMPY PRÓŻNIOWEJ o wydajności 18 m3/h, próżnia 1 mm Hg.Dostawa tej pompy winna nastąpić do dnia 15 grudnia 1964 roku.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać w terminie 10 dni od daty niniejszego 
ogłoszenia.W przetargu mogą brać udział przedsiębior­stwa państwowe, spółdzielcze lub prywatne.Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta, względnie unieważnienia przetargu bez poda-nia powodów. K5400

Wspólnika do produkcji, 
inteligentnego, uczciwego 
z wykształceniem i pra­
wem jazdy do lat 40. sta­
nu wolnego przyjmę. O- 
feity Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 30647g

Matrymonialne

Kawaler po czterdziestce 
zapozna panią (właściciel­
kę gospodarstwa). Cel ma 
trymonialny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 5'0553g.
Kawaler pozna kultural­
ną poznaniankę z miesz­
kaniem do lat 38. Cel ma­
trymonialny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 30554g.
Rozwiedziony’ nie z wła­
snej winy, dobrego cha­
rakteru lat 38 szuka od­
powiedniej pani do lat 35. 
Cel matrymonialny. Ofer. 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 30668g.

Dnia 25 sierpnia 1964 r. zmarł nagle mój naj­
droższy mąż, nasz ukochany syn, zięć, brat, 
szwagier i wujek, śp.

Tadeusz Prażyński
przeżywszy lat 34.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 28 sierp­
nia 1964 r. o godz. 15 z kaplicy cmentarza Re­
gionalnego na Głównej.

W głębokim smutku pogrążeni 
ZONA, RODZICE, TEŚCIOWIE I RODZINA

Poznań, Bałtycka 31. 30832g

Wszystkim tym, którzy od'dali ostatnią przy­
sługę, przesłali wyrazy współczucia oraz za 
złożone wieńce i kwiaty, śp.

Katarzynie Laurentowskiej
z domu Rausch

tą drogą składają
SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ”

SYN I RODZINA
Msza św. żałobna za spokój duszy śp. Zmarłej 

zostanie odprawiona w kościele parafialnym na 
Jeżycach w dniu 3 września br. o godzinie 7.30.

30729g

, (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca re-
Redaguje Kolegium: Marian Fiejsieru Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 
daktora naczelnego). Mic<;Zysław ąp » 8 30—17.30: redaktor naczelny 657-76, z-ca red. naczelnego 657-18, sekretarz redakcji 648-85; 
działy; sekretariat redakcji 65<-76 w d]a czytelników 657-18;dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca: Poznańskie 
dział łączności z czytelnikami in . ogłoszeń: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. telefony 452-89 i 611-21. Za treść i terminowy druk 
Wydawnictwo Prasowe RSW .Prasa kach prenumeraty Informacji udzielają placówki „Ruchu” i Poczty. Druk: zakłady Graficzne 
ogłoszeń redakcja nie odpowiada, o Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. 0-16

OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU 
OPAŁEM W POZNANIU, przy ul. Konfederac- kiej barak 4 ogłasza PRZETARG NA BUDOWĘ 
WIAT na magazynowanie paliwa formowanego z materiałów wykonawcy na terenie Hurto-wych Składów Opałowych w Pile,
i Koninie.Powierzchnia 1 wiaty ca 432 ms.Termin wykonania 31. 10. 64 r.Dokumentacja do wglądu w Dzialestracyjno - Gospodarczym pok. 3, tel.

Oferty w zalakowanych składać do dnia 9 września riacie, pokój nr 23.
Komisyjne otwarcie ofert 

września 1964 r. o godz. 8.

Kaliszu

Admini- 614-51.kopertach należy 1964 r. w sekreta-
nastąpi w dniu 10W przetargu mogą brać udział przedsiębior­stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta, oraz unieważnienie przetargu bez podania przy-czyny, K5407

Ra di o ZTełewizsi

RADIO — PROGRAM I: 7.25 Muzyka; 7.45 „Błę­
kitna sztafeta”; 8.05 Muzyka i aktualności; 8.33 Mu­
zyka; 8.50 Herezje afrykańskie; 9 Koncert solistów; 
9.20 Koncert z nagrań orkiestr Rózg*. Wrocław­
skiej PR; 10 „Wybrzeże nieszczęsnej bitwy”; 10.20 
Koncert dla wczasowiczów; 11 „Dziedzictwo Be!-
ton” 
Ork. 
13 z 
lodii 
14.20 
15.30 
16.35

— fragm. pow. A. Trollope; 11.20 Koncert
Mandolinistów; 12.45 Na swojską nutę; 

twórczości romantyków; 13.45 Kwadrans me- 
rozrywkowych; 14 Nim się książką ukaże; 
Profile muzyczne; 15.10 Piosenki P. Leśnicy; 
Z życia ZSRR; 16 Recital muzyki organowej; 
Program młodzieżowy; 17.25 „Anieszka, córka

Kolumba” — ode. 13; 18 Koncert dnia: 19 Ryszard 
Wagner: uwertura do opery „ThanhSuser”; 19.46 
Melodie rozrywkowe; 20.30 Giacomo Puccini: „Ma­
dame Butterfly”.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20. 23.

PROGRAM II: 7.53 Muzyka; 8.15 Międzynarodowy 
Uniwersytet Radiowy; 8.35 „Świat w zwierciadle 
nauki”; 12.45 Melodie rozrywkowe; 13 Mozaika 
czeskich melodii i piosenek; 14.45 „Błękitna szta­
feta”; 15 Radzieckie orkiestry rozrywkowe; 15.30 
Dla dzieci; 16.24 Muzyka węgierska; 16.50 Nowe 
książki Wyd. Poznańskiego; 16.55 Wielkopolska 
dla eksportu; 17.12 Aud. z cyklu: „Wśród ludzi, 
zjawisk i książek”; 17.25 Koncert; 18.50 Jak zginął 
sztab Armii Ludowej; 19.05 Muzyka i aktualności; 
19.30 Ekonomiczny problem tygodnia; 20 Z cyklu: 
„Sylwetki wybitnych solistów”; 20.30 Melodie ta­
neczne; 21.40 Koncert; 22.10 „Półksiężyc za hory­
zontem”; 22.40 Gra orkiestra Glenn Millera; 23.38 
Melodie na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.36, 6.36, 7.30, 8.30, 16, 19, 21, 23.50.

TELE WIZJA: 16 „Przed szkołą” — progr. dla 
młodzieży (W-wa); 18.30 Kilka słów o programie 
TV (W-wa); 18.50 Spotkania z przyrodą (W-wa); 
19.20 Reportaż; „Satelity” (W-wa); 19.50 Dobranoc 
(W-wa); 20 Dziennik (W-wa); 20.20 „Nauka pływa­
nia” (W-wa); 20.40 Teatr Kobra: widów. „Pociąg 
widmo” (W-wa); 21.50 Polska Kronika Filmowa 
(W-wa); 22 Wiadomości (W-wa).

TV zastrzega sobie prawo zmian.



SPOTKANIE Z POSŁEM

RAKONIEWICE — 24 bm. odbyło 
się tu spotkanie z posłem na Sejm 
PRL — Ryszardem Burchackim. 
Wygłosił on przemówienie na te­
mat aktualnych spraw polityki 
Polski Ludowej w związku z 25 
rocznicą wybuchu II wojny świa­
towej. W spotkaniu tym wzięło 
udział ponad 100 osób, (jw)

WZOROWI SPRZEDAWCY

KROTOSZYN — 6 wyróżniają­
cych się w pracy sprzedawców 
PSS otrzymało odznakę „Wzoro­
wego Sprzedawcy”, są to: Józef 
Lewandowicz, Władysława Mły­
narz, Maria Jarmużek, Wiktoria 
Krzyżaniak, Władysława Stefań­
ska i Feliks Walendowski. 2 zes­
poły sklepowe (nr 1 i 16) tej Spół­
dzielni otrzymały tytuły Brygad 
Pracy Socjalistycznej XX-lecia.

(ig)

ŚWIĘTO LUDOWCÓW

POGORZELA. — 30 sierpnia br. 
W Elżbietkowie odbędzie się uro­
czystość 40-lecia ruchu ludowego 
połączona z wręczeniem sztandaru 
Gromadzkiemu Komitetowi Zjed­
noczonego Stronnictwa Ludowego 
w Pogorzeli.

NA SFBS

PLESZEW — Na plan roczny wy 
Koszący dla powiatu pleszewskie- 
go 1 642 000 zł, zebrano w okresie 
minionych siedmiu miesięcy 
1 034 568 zł. (63 procent). Dobrze 
wywiązują się ze świadczeń: zało­
gi zakładów uspołecznionych i rze 
mieślnicy. Rolnicy na koniec lip- 
ca wykonali plan roczny w 52,8 
procentach; wyróżnia się groma­
da Sośnica, która w ramach zobo 
wiązań XX-lecia Polski Ludowej 
plan roczny świadczeń na rzecz 
SFBS wykonała z nadwyżką do 21 
lipca br. Dobre wyniki posiadają 
gromady: Chocz i Dobrzyce oraz 
Pleszew "miasto. Na końcu znajdu 
ją się gromady: Gołuchów, Ta- 
czanów i Zawidowice. (Iki)

Nowy sezon teatralny w Wielkopolsce
Ą/Tiniony sezon w teatrach wielkopolskich w Gnieźnie, 

Kaliszu oraz w teatrze objazdowym „Estrady” przy­
niósł poważne osiągnięcia tak artystyczne jak i frekwencyj- 
no-ekonomiczne.Na naradzie repertuarowo- programowej zorganizowanej w dniu 24 bm. przez Wydział Kultury Prezydium WRN w Poznaniu z udziałem przedsta­wicieli kierownictwa arty­

stycznego wszystkich woje­
wódzkich teatrów oraz delega­tów podstawowych organizacji partyjnych i stowarzyszeń twórczych działających w tych placówkach omówione zostały wyniki ekonomiczno-frekwen- cyjne pracy tych teatrów w pierwszym półroczu 1964 roku oraz przedyskutowane zostały plany repertuarowe nowego sezonu. Podsumowując naradę kierownik Wydziału Kultury PWRN — T. Peksa stwierdził, że w ostatnim sezonie w pra­cy wszystkich teatrów nastą­piła znaczna poprawa i że do­pracowały się już one poważ­nych osiągnięć wyrażających się m. in. znacznym wzrostem frekwencji oraz pełnym wy­konaniem nałożonych na nie planów liczby spektakli.I tak np. teatr gnieźnieński może juz poszczycić się śred­nią frekwencją sięgającą bli­sko 400 osób na przedstawie­niu. Teatr kaliski przekroczył w I półroczu znacznie plano­waną ilość spektakli dając 116

«
Logiczne!

W planowaniu najwainiej- j 
sza jest logika. I słusznie. Je- ; 
żeli bowiem dla przykładu ' 
miasto Wronki, będące jed- • 
nym z najbardziej uprzemy- ! 
słowionych miast naszego wo- * 
jewództwa, posiadające 5 po- • 
ważnych zakładów przemy- « 
słowych i 2 poważne zakła- ■ 
dy spółdzielcze — podwoi i 
do 1980 roku liczbę swych • 
mieszkańców do 1S.000, to ; 
zupełnie zrozumiałe że w ■ 
planach perspektywicznych : 
projektuje sie założyć do ro- ■ 
ku 1980 dwa cmentarze. Tym I 
bardziej, że obecny ośrodek - 
zdrowia, mieszczący sie w : 
bardzo szczupłych pomie- ■ 
szczeniach, już dziś z trudem ■ 
wywiązuje sie ze swych obo- ■ 
wiązków. Należy się tylko za- Ę 
stanowić, czy w tej sytuacji ; 
dwa cmentarze wystarczą. ■ 

(«) ;

SOP w służbie rolnictwa

Kredyt = wyższa produkcja
GFadaniem spółdzielczości oszczędnościowo -pożyczkowej 

jest wyzwalanie inicjatywy produkcyjnej rolników 
przez kredyt — powiedział podczas ostatniego posiedze­
nia Rady Oddziałowej SOP dyrektor Franciszek Rejman. 
Myśl to słuszna i realizowana konsekwentnie, co widać na 
przykładzie analizy działalności kas oszczędnościowo-po­
życzkowych w Wielkopolsce.Lokalne „banki rolne” — jak można nazwać te kasy — stały się instytucją nieod­zowną na wsi. Służąc rolni­kom pomocą kredytową, przyczyniają się do intensyfi­kacji gospodarki. W woje­

wództwie poznańskim istnia­
ło na koniec czerwca br. 151 
spółdzielni oszczędnościowo- 
pożyczkowych, które dyspo­
nowały 165 stałymi punktami 
kasowymi (zwykłymi) i 15 o 
rozszerzonej działalności. O- bejmowały stosunkowo mało, bo ponad 180.000 członków.Za to zakres działania SOP jest znacznie szerszy. W lip- 
cu było 218.181 książeczek o- 
szczędnościowo - pożyczko­

wych, a stan wkładów celo­
wych i nieterminowych wy­
nosił na ich koncie 56.794.090 zł. Przeciętnie co miesiąc w okresie minionego półrocza przybywało 2.000 książeczek. Największy ruch w SOP-ach był w czerwcu i lipcu, kiedy to wzrosła pokaźnie liczba ra­chunków oszczędnościowo-roz liczeniowych.

O rozmiarach świadczeń kredy­
towych SOP świadczą następują­
ce dane. W okresie minionego 
półrocza użyczono rolnikom — 
55.408.000 zł kredytów krótkoter­
minowych (limit roczny 73 mi­
liony zł). Rolnicy spłacili w tym 
okresie 19.034.000 zł, zaległości się­
gały 2.214.000 zł, co stanowi 2,4 
procent do stanu należności.Bardzo dobrze wygląda rea­lizacja kredytów średnioter­
minowych, przyznawanych głównie na sfinansowanie re­montów budynków i zakup bydła. O dużym zapotrzebo­

przedstawień dla ponad 70 000 widzów, a zespoły PPiE „Estrada” wykonały już w I półroczu roczny plan działal­ności przedsiębiorstwa. Na na­radzie przedyskutowane zo­stały również plany repertu­arowe wszystkich scen.Teatr im. A. Fredry w Gnieźnie planuje w tym sezo­nie 9 premier. Nowy sezon za­inauguruje tu spektakl „Ślu­bów panieńskich” A. Fredry w reżyserii St. Drewicza. Przy­puszczalnie jeszcze we wrze­śniu wejdzie również na afisz sztuka St. Żeromskiego „Uciekla mi przepióreczka”. Ponadto teatr planuje wysta­wienie sztuki Z. Bystrzyckiej „Czy to jest miłość”, komedii W. Szekspira „Wieczór trzech króli”, oraz adaptację Z. Mi- kołajtisa powieści Guy de Maupassanta „Bel ami”, a na­stępnie „Hiszpanów w Danii” P. Merimee oraz jednej ze sztuk rosyjskich. (Brane są pod uwagę „Koń ma cztery nogi” A. Ostrowskiego względ­nie „Małżeństwo Kreczyńskie- go” Suchowo Kobylina). Dys­kutowana jest jeszcze reali­zacja sztuki K. Obidniaka „Dziewczyna z manekinem” oraz jeszcze jednej z polskich sztuk współczesnych.Teatr kaliski rozpocznie se­zon sztuką radziecką „Siła 
przyciągania” E. Stawskiego oraz adaptacją G. Weisenbor- na powieści W. Hugo „Czło­
wiek śmiechu”. W dalszych planach teatru znajduje się realizacja sztuki dramato- pisarza jugosłowiańskiego D. Lebovica pt. „Alleluja”, „Pa­storałek” L. Schillera, „Miłości 
do trzech pomarańczy” C. Gozziego, polskiej sztuki współczesnej M. Domańskiego zatytułowanej „Ktoś nowy” oraz dramatu pisarza amery­kańskiego F. Gilroy’a „Boha­
terowie są niepotrzebni” Teatr interesuje się również adapta­cją „Pamiętnika matki” M. Fornalskiej.Teatr Rozmaitości PPiE „Estrada” przewiduje możli­wość wystawienia własnej adaptacji powieści C. Malapar- tego „Kaputt” oraz montażu fredrowskiego. Teatr zamie­rza również pokazać „Czaru­

waniu na tego rodzaju kredy­ty świadczy ich wykorzysta­nie. Na limit roczny wyno­
szący 88 milionów zł rozpro­
wadzono do 30 czerwca — 
72.797.000 zł Spłacono na plan roczny wynoszący 54.427.000 zł blisko 20 milionów zł. Za­ległości wynoszą niecałe 2 mi­liony zł, czyli 1,1 procent sta­nu należności. Jest to pozy­tywne zjawisko. Rolnicy na ogół na czas regulują swoje zadłużenia w SOP, przydaje się też instytucja poręczycieli, którzy pilnują, aby należnoś­ci były na czas spłacane. Zre­sztą wielu rolników ' dobrze gospodarujących, cieszących się zaufaniem może uzyskać kredyty bez poręczeń.

Największą sumę kredytów 
przyznano na kontraktację — 
limit roczny 300 milionów zł, 
wykonanie do półrocza — 
230.547.000 zł. Rzemiosłu u- dzielono pożyczek w wyso­kości 11.385.000 zł (limit ro­czny 28 milionów zł), na za­kupy ratalne — 55.553.000 zł (limit — 77 milionów zł.).Z powyższych danych wy­nika, że zapotrzebowanie na kredyty, zwłaszcza średnio­terminowe, jest duże, bowiem udzielono ich więcej w pier­wszym półroczu niżby na to wskazywały limity. To zro­zumiałe, gdyż po żniwach rolnicy na ogół dysponują własnymi pieniędzmi uzyska­nymi ze sprzedaży płodów rolnych.

Ogółem spółdzielnie oszczęd 
nościowo-pożyczkowe udzieli­
ły w minionym półroczu po­

jącą szewcową” F. Garcia- Lorci, „Krzywe lustra” Z. By­strzyckiej oraz adaptację 
„Panny z mokrą głową” K. Makuszyńskiego. W tym se­zonie wejdzie również na afisz prapremierowa pozycja współ czesna G. Dahla i Jana Kraj- kowskiego pod prowizorycz­nym tytułem „Jutro matura”.Teatr „5” St. Hebanowskie­go da trzy premiery. Adapta­
cję „Niebezpiecznych związ­ków” P. Ch. de Laclosa,, sztu­kę Brice Paraine’a „Czarne 
na białym” oraz spektakl zło­żony z sonetów W. Szekspira.W sumie wydaje się, że pla­ny repertuarowe sezonu są znacznie bardziej interesujące od zeszłorocznych. Teatr gnie­źnieński i kaliski znajdują się już na drodze do wykrystali­zowania swojego własnego profilu repertuarowo-progra- mowego. W większym również stopniu niż w latach ubiegłych teatry te interesują się polską dramaturgią współczesną, opo­wiadając się przy tym za sztukami o poważnej tematyce społeczno-obyczajowej. Nie­które pozycje repertuarowe zgłoszone prowizorycznie do planu wydają się jeszcze bar­dzo dyskusyjne, a ostateczne decyzje o ich realizacji za- padną dopiero po dalszych konsultacjach. Warto tu rów­nież podkreślić, że teatrom na­szym udało się w tym sezonie pozyskać zastrzyk świeżej krwi i że będą one znacznie odmłodzone. W teatrze ka - liskim rozpocznie pracę 15 młodych aktorek i aktorów po studiach. Nowe siły aktorskie pozyskały również oba pozo­stałe teatry, (b)

TEATRY
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czwartek

Józefa, Cezarego

Słońce: 4.53—18.54

W POZNANIU

OPERA — „Cyganeria”; OPE­
RETKA — „Cnotliwa Zuzanna”.

W WOJEWÓDZTWIE
BOREK —„Dama od Maksyma”.

KINA
CHODZIEŻ — Noteć: „Latający 

profesor”; CZARNKÓW — „Prze­
minęło z wiatrem”; GNIEZNO — 
Lech: „Winda towarowa”; Polo­
nia: „Wojna trwa”; GOSTYŃ — 
„Wojna trojańska”; JAROCIN — 
„Zona dla Australijczyka”; KA­

nad 608 milionów zł kredy­
tów, z tego prawie 182,5 mi­
liona zł ze środków własnych, 
tj. o 17,7 procent więcej niż 
w analogicznym okresie u- biegłego roku. Obserwuje się też poprawę w spłacaniu za­ległych pożyczek. Kwota ta zmniejszyła się z 28.140.000 zł (na koniec 1963 r. do 25.186.000 zł na 30 czerwca br. W mi­nionym półroczu dochody SOP w naszym województwie zwiększyły się w znaczniej­szym stopniu niż wydatki, co rokuje wyższy zysk na koniec 1964 roku.Na szczególną uwagę zasłu­guje wprowadzona od nie­dawna nowa forma usług SOP, . polegająca na tzw. 
obrocie bezgotówkowym. Rol­nikom wystawia się książecz­ki czekowe, dzięki którym mogą oni dokonywać zaku­pów różnych artykułów po­trzebnych do produkcji rol­nej, jak np. nawozów sztucz­nych, węgla, paszy. Jest to uproszczona, niezwykle wy­godna dla rolników forma kredytowania. Eksperyment przeprowadzony m. in. w re­jonie Gołańczy (powiat Wą­growiec) przynosi dobre wy­niki. Sprawa obrotu bezgo­tówkowego wymaga wnikli­wej analizy i szerszego upo- powszechnienia. (emp)

W trosce o nowe 
miejsca pracyW przyszłej 5-latce w po­wiecie czarnkowskim nie prze widuje się żadnej poważniej­szej inwestycji w przemyśle. Chodzi tylko o to, by możli­wie najtańszym kosztem zna­leźć miejsca pracy o technicz nie dobrym wyposażeniu w istniejących zakładach. O 800 ludzi wzrośnie zatrudnienie w Wieleńskich Zakładach Konstrukcji Metalowych, gdy kosztem 60 min. zł dokończo­na zostanie ich rozbudowa. Dalszych 180 pracowników wchłoną zmodernizowane i przeorganizowane oddziały Odlewni Żeliwa Ciągliwegow Wieleniu. Uzupełnione zosta­nie wyposażenie w maszyny Fabryki Wełny Drzewnej w Miałach. Po doinwestowaniu Czarnkowskich Zakładów Przemysłu Terenowego stwo­rzone zostaną możliwości dal­szego rozwoju produkcji mebli okrętowych.Władze powiatowe postulu­ją, by w drugim etapie bu­dowy Fabryki Płyt Pilśnio­wych pobudować oddział z dwoma ciągami produkcji płyt twardych i zatrudnić w nim około 400 pracowników.Ewentualną nadwyżkę siły roboczej, szczególnie kobiet, mają zatrudnić Zakłady Pro­dukcji Niedrzewnej „Las” przy zbieraniu runa leśnego i jego przerobie, oraz w chałupnic­twie. Zapotrzebowanie, także za granicą, na wyroby z wi­kliny jest praktycznie nie­ograniczone. (jn)

• ...Henryk Bajon ze Śmigla o 
stałych wycieczkach do punktu 
usługowego „Argedu” w Lesznie. 
Przed rokiem nabył pralkę „Fe- 
mal” produkcji Poznańskich Za­
kładów Wyrobów Emaliowanych. 
Od tego czasu już pięciokrotnie 
woził pralkę do Leszna. Trudno się 
dziwić, że wołałby jej nie mieć.

• .. Jakość sprzedawanych węd- 
dlin przez sklep GS- w Pogorzelicy 
pow. Jarocin, budzi wątpliwości 
klientów. Wędliny bardzo szyb­
ko ulegają zepsuciu. Czytelnicy 
proponują częstsze kontrole ja­
kości.

LISZ — Kosmos: „Źródło trzech 
prawd”; Oaza: „Generał”; Stylo­
we: „Generał della Rovere”; Sy-/ 
rena: „Rio Bravo”; Wolność: 
„Trzpiotka”; KĘPNO— „Tajemni­
ce Paryża”; KŁODAWA — „Car- 
touche-zbójca”; KOŁO — „po­
wiernik pań”; KONIN — Energe­
tyk: nieczynne; Górnik: „Wyrok 
na Vc”; KOŚCIAN — „Spotkanie 
ze szpiegiem”; KROTOSZYN 
„Dwa złote colty”; LESZNO — 
„Żona dla Australijczyka”; MIĘ­
DZYCHÓD — „Koniec naszego 
świata”; NOWY TOMYŚL — „Zło­
ty człowiek”; OBORNIKI — 
„Przystanek^ komisariat”; OST­
RÓW — /Roma: „Ofelia”; Słońce: 
„Nie jedzcie stokrotek”; OS­
TRZESZÓW — „Naganiacz”; PI­
ŁA — Iskra: „Diabelskie sztucz­
ki”; Koral: „Sprytny Piotr”; 
PLESZEW — „Julio, jesteś czaru-

W obozie u najmłodszych sportowców
WielkopolskiWojewódzki Związek Spółdzielni Pracy corocznie w 

okresie letnich wakacji organizuje dla dzieci, członków 
swoich pracowników letnie obozy na terenie Wielkopolski, 
W bieżącym roku takich ośrodków wczasów młodzieżowych 
było 10, w tym 2 miały charakter zgrupowań sportowych.

W jednym z nich, w ładnie po­
łożonym, lecz nieco zaniedbanym 
parku w Osieku, w powiecie ra- 
wickim, w ciągu sezonu odbyły 
się trzy turnusy obozowe. W każ­
dym uczestniczyło około 160 chłop 

Dziewczęta na obozie
ców i dziewcząt z różnych powia­
tów województwa poznańskiego.

Obozy na terenie osieckiego par 
ku organizowane są — jak infor­
muje nas gospodarz obiektu Józef 
Stelmach — od 1958 r.

Z okazji zakończenia obozu od­
była się spartakiada. Wzięło w 
niej udział 158 młodzieży w wie­
ku od 10—14 lat. Na obozie, które­
go kierownikiem był B. Drobnik, 
mający do pomocy kilku studen­
tów, uprawiano różne dyscypliny, 
zależnie od zamiłowania młodych 

sportowców m. in. lekką atletykę, 
piłkę nożną, łucznictwo, piłkę 
siatkową, piłkę ręczną, (najchęt­
niej), a także i hokeja na trawie.

Boiska są dość prymitywne, zbu 
dowane przez młodzież. Brak jest 
bieżni, za którą służy droga w 
parku. W okresie do wakacji przy 
szłego roku ma powstać 1Q wzo­
rowych boisk i bieżni.

Dużym mankamentem jest brak 
kąpieliska. A tuż pod samym par 
kiem mamy obszerny, zarybiony, 
duży staw, mocno zanieczyszczo­
ny. Jest projekt oczyszczenia i po 
głębienia stawu, co umożliwi u- 
prawianie sportów wodnych, prze­
de wszystkim pływania i korzy­
stania z kąpieli. Specjalna komi­
sja obliczyła koszty oczyszczenia 
stawu na kwotę około 300 000 zł. 
Muł ze stawu gotowi są wywieźć 
(jako cenny nawóz) okoliczni rol­
nicy.

Park położony jest w obrębie du 
żego lasu. Daje to możliwość przy 
jemnego biwakowania. Skorzystali 
z tego starsi wiekiem chłopcy, spę 
dzając często noce w szałasach 
przez siebie zbudowanych, orga­
nizując turystyczne dalsze wypra­
wy po leśnych kniejach.

W zawodach spartakiadowych w 
konkurencjach lekkoatletycznych 
najlepsze miejsca zajęli: dziewczę 
ta 60 m W. Przybyła 9,1 przed K. 
Pawlak i E. Woźniak; w $koku w 
dal Pawlak 3,75 m przed M. Morek 
i E. Woźniak po 3,30 m, skok 
wzwyż H. Działek 110 cm przed T. 
Mazurkiewicz 100 cm, a w rzucie 
piłką palantową T. Mazurkiewicz 

■32 m przed K. Pala 31 m. Chłopcy: 
60 m R. Bąk 8,8 sek. Wygrał on 
również pozostałe konkurencje:

Kronika olimpijka
W turnieju olimpijskim hokeja 

na trawie startować będzie 16 
drużyn. Rozgrywki rozpoczynają 
się 11 października. Na miejsce 
Polski, która zrezygnowała z u- 
działu w Igrzyskach) dopuszczo­
no do rozgrywek reprezentację 
Hong-Kongu.

jąca”; RAWICZ — „Zmartwych­
wstanie”; SŁUPCA — „Gdzie jest 
generał”; ŚREM — „Gwiazda 
szeryfa”; ŚRODA — „Milioner 
bez grosza”; SZAMOTUŁY — 
„Pechowiec na prerii”; TRZCIAN­
KA — „Poślubny rejs”; TUREK 
— „Klimaty”; WĄGROWIEC — 
„Rancho w dolinie”; WOLSZTYN 
— „Biały kanion”; WRZEŚNIA — 
„Wszystko dla panów”.

WYSTAWY
W POZNANIU

KLUB MPiK. — Wystawa foto­
gramów pt. „Wiedza pomaga w 
życiu” oi)az wystawa — Żarty ry­
sunkowe Henryka Derwicha pt.: 
„Wakacje” godz. 10—21.

MUZEA
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE

skok w dal 4,26 m (drugi L. Jan. 
kowiak 4,20 m), rzut piłką palan. 
tową- 66 m (drugi ,J. Wechman 4? 
m) w skoku wzwyż zwyciężył L. 
Jankowiak 135 cm przed Bąkiem 
130 cm.

podczas apelu
tenisie stołowym zwyciężył B. 

Czapliński przed M. Biegańskim.
Młodzież oraz ich opiekunowie 

z zadowoleniem wyrażali się o tre 
ściwym zaprowiantowaniu, w 
czym dużą zasługę ma GS w Pa­
kosławiu oraz władze powiatu ra- 
wickiego. Nad stroną sportową 
czuwali działacze WKS Start z St. 
Wesołowskim, A. Molendą i SKS 
Fosnania z K. Florczakiem na cze 
le. ’ ■

TADEUSZ PACZKOWSKI

Chłopcy wspólny­
mi siłami oczyścili 
skrawek stawu, zbu 
dowali pomost, co 
umożliwiło im ko­
rzystanie ze skrom­
nej kąpieli na kil­
kumetrowej prze­

strzeni.

O puchar „(Silosu** 

Międzynarodowe 
wyścigi go-kartów 

w PoznaniuDoroczne wyścigi go-kartów, organizowane od kilk” lat przez Automobilklub Wielko­polski i redakcję „Głosu Wiel­kopolskiego” w Poznaniu, od­będą się tym razem w kon­kurencji międzynarodowej. Wyścigi małych, niezwykle szybkich i zwrotnych samo­chodzików zdobyły sobie w Poznaniu dużą popularność i należą do największych tego rodzaju imprez w kraju.Na starcie w niedzielę 13 września br. zobaczymy obok całej polskiej czołówki, nie­zwykle silny i wysoko za­awansowany zespół motorow ców NRD. Ich start na ma­szynach ze znanymi również u nas silnikami „MZ” budzi zrozumiałe zainteresowanie, nie tylko wśród entuzjastów sportu motorowego.Wyścigi odbędą się na no­wej trasie przy Al. Reymon­ta (w okolicy Stadionu Ener­getyka). Rozegrane zostaną (po eliminacjach) dwa biegi główne, każdy na dystansie 25 km. (30 okrążeń trasy). 
W pierwszym, głównym bie­
gu zawodnicy ścigać się będą 
o puchar „Głosu Wielkopol­
skiego, w drugim zaś zmierzą 
się o nagrodę Kryteriunl 
Asów.WTyścigi odbywać się będą na podstawie regulaminu za; twierdzonego przez Polski Związek Motorowy, (tp) ; ;

_______________________ -—■
(ul. Mielżyńskiego 27/29) — g.

MUZEUM HISTORYCZNE 
poznania w Starym Ratuszu 
Stary Rynek — g. 9—15.

MUZEUM INSTRUMENTÓW
MUZYCZNYCH (Stary Rynek / 
— g. 9—15.

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI IM. J- 

SIA (chir. — interna — okub® y 
ka) ul. Szkolna 8/12, tel. 51141.

MIEJSKIE POGOTOWIE 
TUNKOWE (ul. Chełmońskiego < 
tel. 544-44); POWIATOWE pB1 
Kościuszki 103, tel. 86-86.

APTEKI: Czerwonej Armii £ 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 
Głogowska 107/109. StrT5frNY: 
33/35. TYLKO DYŻUR NO $ 
Dzierżyńskiego 138/140, Głów 
Starołęcka 79.


